
Do ludzi pracy całej Europy:

Zewrzyjcie szeregi w sprawiedliwej walce 
przeciw układom paryskim

Apel Rady Generalnej Światowej Federacji Związków Zawodowych

Obradująca w Warszawie Rada Generalna SFZZ 
uchwaliła apel do ludzi pracy — mężczyzn i kobiet 
Europy.

W apelu czytamy między innymi: (

LUDZIE PRACY — MĘŻ
CZYŹNI I KOBIETY. ZWIĄZ
KOWCY I DZIAŁACZE 
ZWIĄZKOWI EUROPY !

W tym decydującym mo
mencie, gdy siły wojny grożą 
pokojowi i bezpieczeństwu na

W X rocznicę podpisania układu 
między ZSRR i Francję 

Zebranie w Moskwie
MOSKWA. 10 bm. odbyło 

się zebranie przedstawicieli 
społeczeństwa radzieckiego po 
święcone dziesiątej rocznicy 
podpisania układu o sojuszu 
i “pomocy wzajemnej między 
ZSRR a Francją. Zebranie zo
stało zorganizowane przez Ra
dziecki Komitet Obrony Poko
ju, Wszechzwiązkową Central
ną Radę Związków Zawodo
wych, Wszechz wiązko we To
warzystwo Łączności Kultural
nej z Zagranicą, Akademię 
Nauk ZSRR, Związek Pisarzy 
Radzieckich, Antyfaszystowski 
Komitet Kobiet Radzieckich i 
przez Antyfaszystowski Komi
tet Młodzieży Radzieckiej.

Sala Kolumnowa Domu 
Związków została odświętnie- 
udekorowana. Scenę zdobią ży 
we kwiaty i flagi Związku Ra
dzieckiego i Republiki Francu
skiej.

Na zebranie przybyło prze
szło 2 tys. osób — przodownicy 
pracy, uczeni, pisarze, studen
ci, przedstawiciele kultury i 
sztuki.

Hucznymi i długotrwałymi 
oklaskami powitali obecni uka
zanie" się w Prezydium przy
wódców partii komunistycznej 
i rządu radzieckiego: N. A. Buł 
ganina, N. S. Chruszczowa, G.

Przyjaźń narodu francuskiego 
z narodami ZSRR — 

rękojmią pokoju w Europie 
Odezwa Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ. Francuska Partia 
Komunistyczna ogłosiła w 
związku i 10 rocznicą podpi
sania francusko-radzieckiego 
układu o sojuszu i pomocy 
wzajemnej odezwę, w której 
stwierdza m. In.:

Francja została uratowana 
przed ostateczną zagładą azię 
ki Związkowi Radzieckiemu, 
który odegrał decydującą rolę 
w zwycięstwie nad faszy
zmem niemieckim. Dlatego też 
naród francuski uważa, że u- 
kład francusko-radziecki z 
grudnia 1944 r. zawarty bezpo 
średnio po wyzwoleniu Fran
cji jest najbardziej niezawod
ną rękojmią bezpieczeństwa 
i trwałego pokoju w Europie. 
Układ ten przyczynił się w 
znacznym stopniu do przywro 
cenią Francji jej roli wielkie
go mocarstwa.

Układy londyńskie i pary
skie są z gruntu sprzeczne z 
postanowieniami radziecko- 
francuskiego układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej. Gdyby 
układy londyńskie i paryskie 
zostały ratyfikowane, u granic 
Francji wskrzeszony zostałby 
mllitaryzm niemiecki, a sama 
Francja byłaby sprzymierzo
na z tym militaryzmem w ło
nie agresywnego bloku atlan
tyckiego wymierzonego prze
ciwko ZSRR. 

rodów, Rada Generalna i 
Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych uważają za 
swój święty obowiązek zwró
cić się do wszystkich ludzi 
pracy.

Poważna groźba zawisła o-

M. Malenkowa, A. I. Mikojana. 
W. M. Mołotowa i N. M. Szwer 
nika.

Obecni byli ambasador Frań 
cji w ZSRR L. Joxe, pracow
nicy ambasady francuskiej, sze 
fowio i pracownicy ambasad 
i poselstw akredytowani w 
Moskwie, pisarze francuscy 
Louis Aragon i Elza Triolet, 
przedstawiciele prasy radziec
kiej i zagranicznej.

Zebranie przedstawicieli spo 
leczeństwa radzieckiego otwo
rzył przewodniczący Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych N. M. 
Szwemik.

Następnie przewodniczący 
Rady Ministrów RFSRR A. M. 
Puzanow wygłosił referat pt. 
„Dziesięciolecie układu o so
juszu i pomocy wzajemnej mię 
dzy ZSRR a Francją".

Przemówienia wygłosili: czło 
nek Akademii Nauk ZSRR W. 
W. Winogradów, robotnica 
kombinatu „Tribchgornaja Ma 
nufaktura" D. P. Smirnowa, 
Ilja Erenburg i A. A. Karawa- 
jewa.

Na zebraniu zabrał głos 
pierwszy zastępca przewodni
czącego Rady Ministrów i mi
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow.

Rząd Mendes-France‘a — 
twierdząc, że niezależnie od ra 
tyfikacji układów paryskich, 
chce prowadzić rokowania ze 
Związkiem Radzieckim — oszu 
kuje naród francuski. W isto
cie rzeczy paktuje on i sprzy 
mierzą się z odwetowcami nie 
mieckimi przeciwko Związko
wi Radzieckiemu, czyli z wro
gami Francji przeciwko jej 
najlepszemu sojusznikowi.

Francja ma obecnie przed 
sobą dwie drogi: pierwsza dro 
ga — to wskrzeszenie milita- 
ryzmu niemieckiego, co wywo 
la niechybnie dalszy wyścig 
zbrojeń i wzmoże niebezpie
czeństwo trzeciej wojny świa
towej; druga droga — to roz
wiązanie problemu niemiec
kiego w sposób pokojowy, to 
stworzenie systemu bezpieczeń 
stwa zbiorowego wszystkich 
krajów europejskich, to po 
wszechne i kontrolowane roz
brojenie.

W zakończeniu odezwa Frań 
cuskiej Partii Komunistycz
nej głosi:

Zjednoczmy się, aby zapo
biec potwornemu niebezpie
czeństwu, jakie kryją w sobie 
układy londyńskie i paryskie, 
i nie dopuścić do ich ratyfi
kacji. 

becnie nad bezpieczeństwem 
Europy i pokojem na świecie. 
Po upadku „europejskiej 
wspólnoty obronnej" rządy 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
Francji, Niemiec zachodnich 
i innych krajów podpisały w 
Paryżu układy, które zmie
rzają do wskrzeszenia milita- 
ryzmu niemieckiego, do utwo 
rżenia w Niemczech zachod
nich agresywnej armii, dy
sponującej bronią atomową, 
ze sztabem generalnym złożo
nym z generałów hitlerow
skich — zbrodniarzy wojen
nych.

Sygnatariusze układów pa
ryskich twierdzą, że układy te 
rzekomo stwarzają atmosferę 
sprzyjającą rokowaniom 1 mo 
żliwość odprężenia międzyna 
rodowego.

W rzeczywistości układy pa 
ryskie — jak wszystkim wia
domo — maja odwrotny cel 
— przyśpieszenie wyścigu 
zbrojeń. Dlatego ratyfikacja 
tycli układów i wprowadzenie 
ich w życie przyniesie lu
dziom pracy niespotykane cier 
pienia, spowoduje ostrzejszy 
jeszcze niż dotychczas atak 
mający na celu obniżenie po
ziomu życia i wynagrodzeń 
oraz ograniczenie zdobyczy so 
cjalnych.

Układy z Londynu i Paryża 
są w rzeczywistości układami 
handlarzy armat. Wyścig zbro 
jeń służy jedynie interesom 
wielkich kapitalistów Stanów 
Zjednoczonych, Niemiec za
chodnich, Anglii 1 Francji. 
Odbudowując militaryzm nie
miecki mają oni nadzieję, że 
dzięki temu w Niemczech za
chodnich i w innych krajach 
Europy zaistnieją warunki u- 
możliwiające utworzenie anty 
demokratycznych dyktatur, 
które zlikwidują Wasze pra
wa i Wasze organizacje związ 
kowe.

LUDZIE PRACY — MĘŻ
CZYŹNI i KOBIETY, DZIAŁA 
CZE ZWIĄZKOWI CAŁYCH 
NIEMIEC!

Umacniajcie jedność i walcz 
cie jak bracia przeciwko 
wskrzeszaniu militaryzmu na 
Waszej ziemi, przeciwko ukła 
dom paryskim, o pokojowe i 
demokratyczne zjednoczenie 
Waszej ojczyzny. Nie pozwól
cie, aby układy paryskie zo
stały ratyf kowane. Jeśli mi
litaryzm zwycięży i spowodu 
ję wybuch nowego konfliktu, 
wiecie dobrze, że będziecie 
pięrwszymi jego ofiarami. 
Staniecie się mięsem armat
nim, a Wasza ojczyzna obró
cona zostanie w perzynę.

LUDZIE PRACY — MĘŻ
CZYŹNI I KOBIETY FRAN
CJI!

Nie dopuśćcie do tego, aby o 
fiary, jakie ponieśli Wasi bo
haterowie ruchu oporu poszły 
na marne. Bohaterska walka 
ludu francuskiego już raz. 
przed kilku miesiącami, oba
liła pierwsze próby stworze
nia nowego Wehrmachtu. Prze 
ciwstawcie się i dzisiaj ze 
wszystkich sił ratyfikacji u- 
kładów paryskich. Nie dopuść
cie do tego, aby znowu na Wa 
szej wschodniej granicy poja
wiła się groźba niemieckich 
dywizji, tym razem uzbrojo
nych w atomowe armaty.

LUDZIE PRACY WIELKIEJ 
BRYTANII!

Nie pozwólcie się oszukiwać. 
Nie dopuśćcie, aby krew prze
lana przez uczestników ostat
niej wojny w walkach prze
ciwko hordom hitlerowskim 
była krwią przelaną na dar
mo.

Nie dopuśćcie, aby militaryś 
cl niemieccy niszczyli znowu 

miasta brytyjskie tak jak to 
było z Coventry. Brońcie nie
zależności i przyszłości Wa
szej ojczyzny przed groźbą mi 
litaryzmu niemieckiego. Roz
szerzajcie walkę o pokój i 
przyjazną współpracę pomię
dzy wszystkimi narodami.

LUDZIE PRACY — MĘŻ
CZYŹNI I KOBIETY CAŁEJ 
EUROPY!

Nie pozwólcie, aby Wasze ży 
cie i życie Waszych bliskich, 
los bogactw materialnych i 
skarbów kultury europejskiej 
znalazł się w rękach niemiec
kich militarystów, którzy po
pełnili tyle zbrodni przeciwko 
ludzkości.

Zjednoczeni w działaniu lu
dzie pracy są w stanie posta
wić na drodze podżegaczy wo 
jennych przeszkody nie do prze 
bycia. Zacieśniajcie więzy bra 
terskiej solidarności, która 
Was jednoczy. Fakt, że związ 
ki zawodowe w Niemczech za
chodnich, zarówno należące do 
Międzynarodowej Konfederacji 
Wolnych Związków Zawodo
wych jak i do Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych, 
są przeciwne odradzaniu się mi 
litaryzmu niemieckiego dowo
dzi, że w tej walce można zreali 
zować najszerszą jedność dzia
łania między organizacjami 
związkowymi, w skali krajowej 
i międzynarodowej.

Zwalczajcie plany odrodze
nia Wehrmachtu.

Organizujcie zebrania, wie
ce, manifestacje protestacyjnel 
Rozpowszechniajcie ulotki i pe
tycje. Kierujcie jak najwięcej 
delegacji do Waszych parlamen 
tów i rządów z żądaniem odrzu 
cenią układów paryskich. Od 
Was, od Waszej walki — żale 
ży los pokoju.

Wszystkie państwa, niezależ
nie od ich ustroju społecznego 
mogą żyć w pokoju. Walczcie 
o pokojowe współistnienie 
wszystkich narodów.

Pokojowe współistnienie o- 
tworzy bowiem drogę do roz
brojenia T zmniejszenia cięża
rów zbrojeń. Współistnienie to 
umożliwi rozwój ekonomiczny 
i społeczny oraz poprawę wa
runków bytu wszystkich naro
dów.

W obliczu niebezpieczeńst
wa militaryzmu niemieckiego 
żądajcie stworzenia systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie — jedynej prawdziwej 
gwarancji niezależności naro
dów. Domagajcie się swobod
nej współpracy ekonomicznej 
pomiędzy Wschodem i Zacho
dem.

Umacniajcie przyjaźń mię
dzy narodami. Działając w jed 
ności stanowicie silę niezwycię 
żoną. Zwierajcie więc szeregi 
w sprawiedliwej walce przeciw 
ko układom paryskim i ich na 
stępstwom, w walce o szczęśii 
we życie w Europie, o bezpie
czeństwo europejskie i pokój 
na całym świecie.

Z trzeciego dnia obrad
VII sesji Bady Generalnej SFZZ

WARSZAWA. Trzeci dzień 
obrad VII Sesji Rady General 
nej SFZZ obfitował w wystą
pienia. podkreślające koniecz
ność jedności działania związ 
kowców całego świata w obli 
czu zagrożenia pokoju przez 
układy paryskie oraz wciąż 
wzmagającego się ucisku i wy 
zysku ludzi pracy w krajach 
kapitalistycznych, zależnych i 
kolonialnych.* * *

WARSZAWA. Dnia 11 bm. 
podczas popołudniowych ob
rad sesji Rady Generalnej

PRAGA. Na wniosek rządu 
CSR Prezydent Republiki Cze
chosłowackiej A. Zapotocky u- 
dekorował pierwszego sekreta
rza KC KPCz Antonina Novot- 
nego z okazji 50 rocznicy jego 
urodzin i za wybitne zasługi w 
dziele budownictwa socjalizmu 
w Czechosłowacji „Orderem Bu 
dowy Socjalistycznej Ojczyz
ny".

Na uroczystości wręczenia

DO
RADY MIEJSKIEJ
MIASTA STRASSBURGA

FRANCJA

My, przedstawiciele miesz
kańców Wrocławia, miasta 
najbardziej zniszczonego na 
zachodnich ziemiach polskich, 
zwracamy się do Was, repre
zentantów ludności Strassbur- 
ga, która również zaznała nie
szczęść agresji | okupacji hi
tlerowskiej.

Daleko od siebie leżą nasze 
grody, ale mieszkańców na
szych miast łączy głęboki pa
triotyzm i wspólne umiłowa
nie pokoju.

Mieszkańcy Wrocławia, sta
rego miasta polskiego, w 
twórczym trudzie odbudowują 
swe straszliwie zniszczone 
miasto, pokojowym budow
nictwem świadcząc swą wolę 
pokoju i wiarę w utrzymanie 
pokoju. Z tym większym nie 
pokojem ludność naszego mia 
sta śledzi knowania siewców 
wojny, którzy dążą do odbu
dowy militaryzmu niemiec
kiego — śmiertelnego wroga 
niepodległości naszych naro
dów.

Nie upłynęło jeszcze 10 lat 
od chwili zakończenia II woj
ny światowej, a znowu, na ho 
ryzoncie gromadzą się chmu
ry, które grożą nową pożogą 
i nowym zniszczeniem odbu
dowanym domom naszych 
miast, ich zabytkom kultural 
nym, ich katedrom i kościo
łom, ich uczelniom i fabry
kom. Odradzające się ciemne 
siły militaryzmu nierriieckic- 
go, dążą bowiem do odwetu, 
do rozpętania nowej wojny 
światowej. Czyż mieszkańcy 
naszych miast, którzy tyle 
wycierpieli pod jarzmem nie
mieckiego militaryzmu, mogą 
pozostać obojętni wobec tego 
groźnego niebezpieczeństwa?

Wiadomo dobrze, że rewizjo 
niści niemieccy, wyciągają 
znowu swe drapieżne szpony 
zarówno po Wrocław jak i po 
Strassburg. Historia uczy

SFZZ sekretarz generalny 
SFZZ Louis Saillant podsu
mował dyskusję nad swym 
referatem. Na tym zakoń
czono trzeci dzień obrad. 
W dniu 12 bm. sesja przeszła 
do drugiego punktu porządku 
obrad — referatu przewodni
czącego SFZZ Giuseppe Di Vit- 
torio pt. „Karta praw związ
kowych ludzi pracy i kampa
nia międzynarodowa w obro
nie praw związkowych i demo 
kratycznych oraz o ich roz
szerzenie" i dvskusit r-»d tym 

I referatem. 

orderu, która odbyła się w 
Zamku Praskim, obecni byli: 
premier V. Siroky, pierwszy 
sekretarz KC KPS K. Bacilek, 
minister Spraw Wewnętrznych 
R. Barak, pierwszy wicepremier 
i minister Obrony Narodowe! 
qen. Cepicka, pierwszy wicepre 
mier J. Dolcnsky, przewodni
czący Czechosłowackiego Zgro
madzenia Narodowego Z. Fier- 
iinoer i inni.

nas, że gdy odwetowcy nie
mieccy będą rozporządzali si
lą militarną, jaką dają im w 
ręce układy pary^ie. nie bę 
dą wahać się, aBy użyć jej 
do realizacji swych agresyw
nych celów, do sprowokowa
nia nowej pożogi wojennej. 
Sądzimy, że mieszkańcy 
Strassburga nie dadzą się 
wprowadzić w błąd ani fał
szywymi pokojowymi zapew
nieniami przywódców zachód 
nio-nlemleckich, ani rzeko
mymi ograniczeniami i rzeko
mą kontrolą nad militaryz
mem niemieckim.

Wierzymy, że ludność Wa
szego miasta podniesie swój 
głos protestu przeciwko ukła
dom londyńskim i paryskim, 
układom niosącym wraz z od
budową militaryzmu niemiec
kiego groźbę nowej wojny 
światowej, że wypowie się 
na rzecz takiego uregulowa
nia stosunków w Europie, któ 
re zapewni wszystkim krajom 
bez różnicy ustroju pokój i 
bezpieczeństwo.

Narody Francji i Polski łą
czy stara tradycyjna przy
jaźń. Została ona jeszcze bar 
dziej Umocniona wspólną wal 
ką najlepszych synów na
szych narodów przeciwko hi
tlerowskiemu agresorowi i o- 
kupantowi w czasie II wojny 
światowej. Dziś przyjaźń ta 
powinna służyć naszej wspól
nej sprawie — sprawie niedo 
puszczenia do odbudowy od
wetowego Wehrmachtu. Dla
tego też Miejska Rada Naro
dowa miasta Wrocławia jest 
zdania, że miasta nasze po
winny podjąć wspólne kroki 
w celu przeciwstawienia się 
remilitaryzacjl Niemiec za
chodnich. Uważamy, że mia
sta nasze mogłyby skierować 
wspólny list do parlamentów 
dziewięciu państw sygnatariu 
szy układów londyńskich i pa 
ryskich protestujący przeciw
ko tym układom i ostrzegają
cy przed groźnym niebezpie
czeństwem jakie dla Francji, 
Polski i innych krajów euro
pejskich stanowiłoby wskrze
szenie militaryzmu niemiec
kiego.

Wierzymy głęboko, te pa
trioci Strassburga odpowie
dzą na apel przyjaźni i bra
terstwa jaki ślą im obywate
le Wrocławia, którzy z całego 
serca życzą Waszemu miastu, 
aby rozwijało się.i rozkwitało 
w atmosferze pokoju i przy
jaźni między narodami.

Za Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 

we Wrocławiu 
przewodniczący

(—) MARIAN TRYL 
sekretarz

(—) MIECZYSŁAW NOWAK

Depesza KC PZPR z okazji 50-lecia 
urodzin tow. A. Novotnego
DO

TOWARZYSZA ANTONINA NOVOTNEGO
I SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI

Z okazji 50-lecia Waszych urodzin przesyłamy Wam, 
Drogi Towarzyszu, najserdeczniejsze braterskie pozdro
wienia i życzenia długich lat życia i pracy dla dobra 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji i czechosłowackie
go ludu pracującego, dla dobra wspólnej nam sprawy 
socjalizmu i pokoju, która łączy nasze bratnie narody.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Odznaczenie A. Novotnego „Orderem 
Budowy Socjalistycznej Ojczyzny"

Przeciwko odbudowie 
militaryzmu niemieckiego 

List Miejskiej Rady Narodowej 
we Wrocławiu do Rady Miejskiej 

miasta Strassburga



Społeczeństwo Ziemi Koszalińskiej 
manifestuje poparcie dla deklaracji 

konferencji moskiewskiej 
Rybacy »Kornbia« protestują przeciwko 

montowaniu nowego Wehrmachtu

W Moskwie na zebraniu poświęconym 
X rocznicy układu radziecko-francuskiego

W ubiegły piątek w sali chło 
dni usteckiego Przedsiębior
stwa Połowów i Usług Rybac
kich „Korab" zebrali się ryba 
cy, robotnicy przetwórstwa, 
pracownicy umysłowi i war
sztatowcy na ogólnozakłado
wej masówce celem zapozna
nia się z deklaracją wydaną 
przez państwa uczestniczące 
w konferencji, która została 
zwołana w Moskwie w dniu 
29 listopada z inicjatywy rzą
dów Związku Radzieckiego, 
Polski i Czechosłowacji. Po
nad 100 pracowników lądo-

Delegacja polska 
na konferencję 
aktywu spółdzielń 
produkcyjnych 
NRD

WARSZAWA. Do NRD wyje 
chała delegacja w składzie: wi 
cemin. Rolnictwa — Marian 
Jaworski, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w 
Wilczkowie — Jan Sendek i 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Nieczajnie — 
Stanisław Najdek.

Delegacja ta weźmie udział 
w III Konferencji przewodni
czących i aktywu spółdzielni 
produkcyjnych Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Układy paryskie 
w komisji spraw zagranicznych 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego

PARYŻ. 10 bm. komisja 
spraw zagranicznych Zgroma 
dzenia Narodowego zakończyła 
dyskusję nad sprawozdaniami 
dotyczącymi ratyfikacji ukła
dów paryskich. W głosowaniu 
komisja postanowiła większoś 
clą głosów zalecić ratyfikację 
tych układów. Jednakże anali 
za głosowania świadczy o bar 
dzo poważnych rozbieżnościach 
w łonie komisji. Głosowano 
kolejno nad trzema odrębny
mi sprawozdaniami. Sprawo
zdanie Billotte‘a, dotyczące 
remilitaryzacji Niemiec zach. 
i przyjęcia ich do bloku atlan 
tyckiego zostało przyjęte 16 
głosami przeciwko 15 i przy 11 
wstrzymujących się, sprawo
zdanie Isorniego, dotyczące 
przyznania Niemcom zach. 
tzw. „suwerenności" — 24 gło 
sami przeciw 15 i przy 3 
wstrzymujących się, wreszcie 
sprawozdanie Vendroux o po
rozumieniu w sorawie Zagłę
bia Siary uzyskało 24 glosy 
przeciwko 6 i przy 12 wstrzy
mujących się. Przeciwko 
wszystkim 3 sprawozdaniom 
głosowali deputowani komuni 
styczni. Deputowani gaulli- 
stowscy wypowiedzieli się 
przeciwko sprawozdaniom Bil 
lotte'a i Isorniego, głosowali 
zaś tylko za sprawozdaniem 
Vendroux, dotyczącym Zagłę
bia Saary. Deputowani MRP 
wstrzymali się od głosu, gdy 
chodziło o sprawozdanie Bil- 
Iotte‘a i o problem Zagłębia 
Saary. wypowiedzieli się nato 
miast za sprawozdaniem Isor- 
ni‘ego. Za wszystkimi trzema 
sprawozdaniami głosowali 
przedstawiciele SFIO. Co się 
tyczy deputowanych z pozosta 
łych stronnictw, to glosy by
ły rozbite: część głosowała za 
układami paryskimi, inni — 
przeciwko tym lub innym ukla 
dom, a pozostali wstrzymali 
się od głosu. Z wyników tych 
dziennik „Monde" wyciąga 
wniosek, że premier Mendes- 

wych i morskich w pełnym 
skupieniu wysłuchało krótkie 
go referatu dyrektora przedsię 
biorstwa tow. Henryka Kon
dratowicza, w którym omówił 
zasadnicze założenia deklara
cji 8 państw europejskich.

Odbyta konferencja — 
stwierdził na zakończenie 
mówca — jest dalszym poważ 
nym krokiem obozu pokoju 
na drodze odsunięcia od ludz
kości groźby nowej katastro
fy wojennej. Jest ona jedno
cześnie ostrzeżeniem pod adre 
sem tych wszystkich kół impe 
rialistów państw zachodnich, 
które czynią gorączkowe przy 
gotowania do odbudowy hitle 
rowskiego Wehrmachtu pod 
szyldem unii zachodnio-euro
pejskiej.

W dyskusji głos zabrał tow. 
Antoni Kantek — załogowy.

Naród nasz — powiedział 
on między innymi — już wielo 
krotnie dał dowody swego u- 
miłowania pokoju. Wymow
nym potwierdzeniem tego sta 
nowiska całego narodu było 
poparcie programu wyborcze
go Frontu Narodowego w ostat 
nio odbytych wyborach do rad 
narodowych. Naród nasz jest 
silny jak dotąd jeszcze nigdy 
i nie pozwoli na rozpętanie no 
wej pożogi wojennej. Naszym 
poparciem deklaracji państw 
europejskich będzie wzmożo
na praca nad realizacją pla
nów produkcyjnych.

Oklaskami hagrodzili zebra 
ni wystąpienie hydraulika 
bazy tow. Jana Skopińskiego, 
który oświadczył: „w intere
sie swym własnym i wszyst
kich narodów domagamy się 
uregulowania sprawy Niemiec 
zgodnie z wolą narodu nie
mieckiego.

Na zakończenie zebrani na 
masówce pracownicy usteckie 
go „Korabia" uchwalili rezo
lucję, w której stanowczo pro 
testują przeciw próbom utwo
rzenia nowego Wehrmachtu.

(wł)

France „będzie musiał użyć 
całej swej energii i zręczności, 
aby zgromadzić wystarczającą 
większość na plenum".

Zgromadzenie Narodowe 
udzieliło poparcia 
polityce rządu 
Mendes-France 
w Afryce pin.

PARYŻ. W nocy z 10 na 
11 bm. we francuskim Zgro
madzeniu Narodowym zakoń
czyła się debata nad polityką 
rządu w Afryce północnej. 
Rezolucja zgłoszona przez ra
dykała Mailhe, wyrażająca po 
parcie dla rządu, uchwalona 
została 294 głosami przeciw
ko 265 na ogólną liczbę 559 
deputowanych uczestniczą
cych w głosowaniu.

Glosowanie 
nad układami 
paryskimi 
w Bundesracie

BERLIN. Jak donosi z Bonn 
agencja ADN, Bundesrat (Iz
ba Wyższa parlamentu bońskie 
go) zaaprobował w piątek 
większością głosów układy pa 
ryskie w sprawie remilitary
zacji Niemiec. Jednakże Bun
desrat, na zalecenie swoich ko 
misji spraw zagranicznych i 
prawniczej, nie zajął jeszcze 
stanowiska wobec porozumie
nia w sprawie Zagłębia Saary. 
Przeciwko układom paryskim 
głosowali przedstawiciele He
sji i Dolnej Saksonii, a przed
stawiciele Bremy, gdzie rzą
dy sprawują socjaldemokraci, 
wstrzymali się od głosu.

MOSKWA. Przewodniczący Włzechzwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych N. M. Szwernik otwierając zebranie przed
stawicieli społeczeństwa radzieckiego, poświęcone dziesiątej rocz
nicy podpisania układu o sojuszu i pomocy wzajemnej między 
ZSRR a Francją, oświadczył m. in.:

Dziesięć lat temu w pełnym 
toku drugiej wojny światowej, 
gdy mężny naród radziecki 
wraz z narodem francuskim zde 
cydowanie walczył z najbar
dziej zaciekłym wrogiem całej 
ludzkości — faszyzmem nie
mieckim w imię obrony swego 
państwa socjalistycznego i wy
zwolenia narodów Europy, 
Związek Radziecki i Francja 
podpisały 10 grudnia 1944 roku 
układ o sojuszu i pomocy wza
jemnej.

Historia ostatnich dzleslęcio- 
leci — kontynuował Szwernik 
— z nieodpartą siłą dowiodła, 
że póki istnieje imperializm nie 
miecki z jego agresywnymi dą 
żeniami, narody Francji i Związ 
ku Radzieckiego powinny kro
czyć razem.

Naród radziecki i jego rząd, 
prowadząc pokojową politykę 
leżącą u podstaw państwa socja 
listycznego, niezmiennie realizu 
ją układ o sojuszu i pomocy 
wzajemnej między Związkiem 
Radzieckim a Francją. Cały 
świat wie, że naród radziecki 1

Referat A. M. Puzanowa
MOSKWA. Przemawiając na zebraniu przedstawicieli społe

czeństwa radzieck ego z okazji X rocznicy układu między ZSRR 
a Francją, przewodniczący Rady Ministrów RFSRR A. M. Puzanow 
oświadczył m, in.:

Zagadnienie niemieckie mia
ło zawsze szczególnie ważne 
znaczenie zarówno dla Związ
ku Radzieckiego, jak j dla Frań 
cji. Tak było w przeszłości, tak 
jest i w chwili obecnej.

Po pierwszej wojnie świato
wej imperializm niemiecki 
przygotowując się do odwetu 1 
szykując nową wojnę zaborczą 
dokładał wszelkich starań, aby 
nie dopuścić do zbliżenia mię 
dzy Francją a ZSRR. Gdy jed
nak hitlerowcy zagarnęli w 
1933 r. władzę w Niemczech i 
poczęli otwarcie przygotowy
wać nową wojnę w Europie — 
wpływowe koła ' francuskie 
zdały sobie sprawę z palącej 
konieczności współpracy francu 
sko-radzieckiej. Stanowisko ich 
zostało poparte przez najszer
sze koła społeczeństwa francu
skiego. W 1935 r. podpisano u- 
kład o pomocy wzajemnej mię 
dzy Francją a ZSRR. Układ ten 
mógłby stać się skutecznym na 
rzędziem w walce przeciwko 
groźbie agresji inilitarystów nie 
mieckich. Wszyscy jednak dob 
rze wiedzą, że przekreśliła go 
monachijska polityka francu
skich kól rządzących. Wyniki 
tej polityki są powszechnie zna 
ne.

Współpraca francusko-radzie 
cka — stwierdził dalej mówca 
— odżyła w ogniu drugiej woj 
ny światowej. Właśnie w wa
runkach wspólnej walki prze
ciwko agresji militarvstów nie 
mieckich, w walce o ostateczne 
rozgromienie Niemiec hitlerow
skich podpisany został układ 
francusko-radziecki o sojuszu j 
pomocy wzajemnej, scemento- 
wany krwią synów narodu ra
dzieckiego i narodu francuskie
go, przelaną na polach bitew.

Układ ten zawiera jasne i do 
bitne zobowiązania Francji i 
Związku Radzieckiego do 
wspólnej walki o zapobieżenie 
wszelkiej agresji militaryzmu 
niemieckiego.

Przestrzeganie tego układu, 
to trwała gwarancja, że milita 
ryzm niemiecki, który rozpętał 
dwie wojny światowe, nie zdo 
la zagrozić znów ludzkości i że 
bezpieczeństwo narodów euro
pejskich zostanie umocnione.

Układ ten — powiedział na
stępnie Puzanow — odpowiada 
podstawowym interesom naro
du francuskiego, narodów ZSRR 
i narodów innych krajów euro 
pejskich.

Układ francusko-radziecki o 
sojuszu i pomocy wzajemnej 
nabiera szczególnie doniosłego 
znaczenia w obecnych warun
kach, kiedy agresywne kola 
międzynarodowe podejmują qo 
rączkowe kroki, aby wskrzesić 
militaryzm w Niemczech zacho 
dnlch. Tym większe zdumienie 
wywołuje fakt, te niektóre fran 

jego rząd nie słowem lecz czy 
nem niejednokrotnie dowiedli 
swych szczerych, przyjaznych 
uczuć wobec narodu francuskie 
go.

Narody Związku Radzieckie 
go i wszyscy postępowi ludzie 
Francji, Anglii 1 Stanów Zjed
noczonych, walczący przeciwko 
wskrzeszeniu Wehrmachtu nie 
mieckiego z generałami hitle
rowskimi na czele, zagrażają
cego bezpieczeństwu Europy, 
z oburzeniem przyjmują układy 
paryskie i londyńskie podsyca
jące dążenia odwetowe Nie
miec.

Jest rzeczą zupełnie oczywl- 
stą, że jeżeli Francja i Związek 
Radziecki będą również w przy 
szłości obustronnie przestrze
gać układu o sojuszu i pomocy 
wzajemnej oraz będą nie od
dzielnie, lecz wspólnie szukać 
niezawodnych dróg zapewnie
nia swego bezpieczeństwa zew 
nętrznego, kierując się duchem 
tego uk’adu, nikt nie zdecydu
je się na zakłócenie pokoju w 
Europie. 

cuskie koła rządzące wkroczyły 
na niebezpieczną drogę remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich i 
wciągania ich do agresywnych 
ugrupowań. W obecnej chwili 
oficjalni przedstawiciele Fran
cji uporczywie zabiegają o ra
tyfikację przez parlament fran
cuski układów paryskich narzu 
conych przez agresywne kola 
USA

Niezawisłości 1 wolności 
Francji zagraża poważne nie
bezpieczeństwo. Polityka 
wskrzeszania militaryzmu nie
mieckiego zagraża narodowi 
francuskiemu i może tylko o- 
slabić i podważyć pozycję 
Francji lako wielkiego mocar
stwa. Układy narvskie stwa- 
rzai”, dla narodu francuskiego 
groźbę powrotu do polityki 
izolacii, która już ongiś dopro
wadziła Francię do katastrofy 
narodowej. Narody Związku 
Radzieckiego i naród francu
ski sa żywotnie zainteresowa
ne w tym. aby n’e dopuścić do 
wskrz-szenia militaryzmu nie
mieckiego.

Komuż wiec przynosi ko
rzyść tego rodzaju agresywna 
polityka? Przynosi ona ko
rzyść przede wszystkim monó- 
nolom amerykańskim, które 
chcą się wzbogacić jeszcze bar 
dziej na przygotowywaniu no
wej wojny. Jest ona korzystna 
dla koncernów i trustów za
chodnio - niemieckich, których 
interesy i zyski były zawsze 
związane z agresywnymi pla
nami niemieckiego imperializ
mu.

Nie ulega więc wątpliwości, 
że układy naryskie n'e dadza 
się pogodzić z zobowiązaniami 
wypływającymi z francusko- 
radzieckiego układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej.

Uk>ad francusko-radziecki 
mógłby sie stać — gdybv znbo- 
wif>»anla w nim zawarte były 
ściśle przestrzegane — jednym 
z kamieni węgielnych skutecz
nego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie.

Nie wolno łakże ukrywać, że 
w razie ratyfikacji układów pa 
ryskich Francia stałaby sie so
juszniczka militarystów zacho- 
dnio-niemleckich, co oczywi
ście nie da się w żaden sno- 

i sób pogodzić z jej sytuacją ja
ko sojuszniczki Związku Ra
dzieckiego na mocy układu 
francusko-radzieckiego.

Chcąc przyspieszyć ratyfi
kacje układów paryskich, zwo
lennicy tych układów usiłuią 
przekonać naród francuski, że 
ratyfikacja nie przeszkodzi rze 
komo rokowaniom Francji ze 
Związkiem Radzieckim w sprę 
wie uregulowania nie rozwią
zanych dotychczas problemów,

w tym również problemu nie
mieckiego.

Ci, którzy tak twierdzą, 
mylą się głęboko. Mogą to 
twierdzić tylko ci, którzy chcą 
ukryć zgubne następstwa raty
fikacji układów paryskich dla 
losów pokoju w Europie i prze 
de wszystkim dla narodu fran 
cuskiego, ci, którzy chcą jak 
najszybciej przeforsować raty
fikację tych układów. Nie u- 
lega żadnej wątpliwości, że ra
tyfikacja układów paryskich, 
otwierając drogę do wskrzeszę 
nia militaryzmu niemieckiego, 
znacznie zaostrzy całokształt 
sytuacji w Europie i uniemoż
liwi osiągnięcie przez mocar
stwa porozumienia w sprawie 
Niemiec. Nikt nie może mieć 
co do tego żadnych złudzeń.

Jesteśmy także przekonani, 
że zarówno w interesie Fran
cji, jak i w interesie Związku 
Radzieckiego leży jak najszyb
sze rozwiązanie problemu nie
mieckiego będącego głównym 
spośród nie uregulowanych 
problemów powojennych.

Przedstawiciele miłujących 
pokój państw europejskich u- 
chwalili w Moskwie na konfe
rencji 2 grudnia 1954 r. de
klarację, w której podkreślają, 
że interesy utrwalenia pokoju 
w Europie wymagają stworze
nia systemu ogólnoeuropej- 
skięgo bezpieczeństwa zbioro
wego oraz zjednoczenia Nie
miec jako pokojowego i demo
kratycznego państwa. Jedno
cześnie uczestnicy konferencji 
stwierdzili, że w wypadku ra
tyfikacji układów paryskich 
podejmą wspólne kroki w dzie 
dżinie organizacji sił zbroj
nych i ich dowództwa, jak rów 
nież inne kroki niezbędne do 
wzmocnienia swojej zdolności 
obronnej, tak aby obronić po
kojową pracę swych narodów, 
zapewnić nietykalność granic 
i integralność terytoriów oraz

Narody Europy 
przeciwko układom wojennym 

WIELKI WIEC W LONDYNIE. - MANIFESTACJA W KARLSRUHE
- „DZIEŃ PROTESTU" W DANII,

LONDYN. 8 bm. odbył się 
w Londynie wiec z okazji za
kończenia kampanii zbierania 
podpisów pod petycją domaga 
jącą się zakazu bomby wodo
rowej. Kampania ta rozpoczę
ła się 6 miesięcy temu z ini
cjatywy Komitetu walki o za 
kaz bomby wodorowej. W clą 
gu tego czasu pod petycją zło 
żono 500 tysięcy podpisów. 
W najbliższym czasie petycja 
ta przekazana zostanie parla
mentowi.

Deputowany Silverman (la- 
bourzysta), nawiązując do o- 
sławionego oświadczenia Chur 
chilla w Woodford, stwier
dził:

Oświadczenie to ujawniło, 
jakie stanowisko zajmował 
Churchill w latach powojen
nych. Stanowisko to znalazło 
wyraz w przemówieniach 
Churchilla w Fultonie, Zury
chu i na dorocznej konferen
cji partii konserwatywnej w 
1948 roku.

Pastor Soper opowiedział 
uczestnikom wiecu o swej po 
dróży do Związku Radzieckie 
go podkreślając, że powrócił 
z ZSRR w pełnym przekona
niu, iż naród radziecki gorąco 
pragnie pokoju.* * *

KOPENHAGA. 7 grudnia br.

VIII Generalna Konferencja UNESCO
zakończała obrady

MONTEVIDEO. 10 bm. za
kończyły się obrady VIII Ge
neralnej Konferencji Organi
zacji NZ do spraw oświaty, 
nauki i kultury (UNESCO).

Korrrsja programowa 
UNESCO przyjęła 9 bm. przez 
aklamację projekt rezolucji w 
sprawie wykorzystywania 
środków informacji .uzgodnio
ny między delegacjami ZSRR, 
Francji, USA, Anglii i innych 
państw. Zabierając głos w dy
skusji nad tym wnioskiem

zabezpieczyć się przed ewen
tualną agresją. Wszelkie próby 
rozpętania wojny 1 zakłócenia 
spokojnego życia narodów mi
łujących pokój zostaną przez 
nich odparte druzgocącym cio
sem.

Nie wątpimy, że miłujący 
wolność naród francuski jest 
przeciwko zgubnym układom 
paryskim. Społeczeństwo fran
cuskie, tak samo jak narody 
Związku Radzieckiego uważa, 
że pokój może być utrwalony 
tylko wspólnym wysiłkiem 
wszystkich państw europej
skich bez względu na ich u- 
strój społeczny i państwowy.

Społeczeństwo radzieckie ży
wi uczucia głębokiej przyjaźni 
i szacunku do wielkiego naro
du francuskiego.

Naród francuski zapisał sie 
chlubnie w dziejach walki ludz 
kości o wolność, demokrację i 
postęp. Zarówno w historycz
nej przeszłości jak 1 w latach 
powojennych działacze fran
cuskiej nauki i sztuki wnie
śli wybitny wkład w kulturę 
światową. Po wojnie zdrowe 
siły narodu francuskiego dąży
ły! dążą do tego, by przywró
cić swą gorliwą pracą dawną 
pozycję Francji, odbudować 
jej rozległe międzynarodowe 
kontakty gospodarcze jako 
wielkiego mocarstwa.

Obecnie naród francuski pro 
wadzi walkę przeciwko groź
bie zawisłej nad Francją, prze
ciwko wskrzeszaniu militaryz- 
mu niemieckiego, przeciw ukła 
dom paryskim.

W dniu 10 rocznicy układu 
francusko-radzieckiego o soju
szu i pomocy wzajemnej naród 
radziecki przesyła narodowi 
francuskiemu gorące pozdro
wienia i życzy mu sukcesów 
na drodze postępu oraz w wal
ce o niezawisłość narodową i 
bezpieczeństwo swej ojczyzny.

odbyły się w całej Danii ma
nifestacje i wiece protesta
cyjne przeciwko remilitaryza
cji Niemiec zachodnich. Dzień 
nik „Land og Folk" pisze, że 
dzień 7 grudnia, obchodzony 
w Danii jako dzień protestu 
przeciwko odbudowie milita
ryzmu niemieckiego, miał do 
niosłe znaczenie polityczne. 
Widoczne są już pierwsze re
zultaty masowego ruchu pro
testacyjnego: dyskusja nad 
ratyfikacją układów parys
kich w Folketingu (parlamen
cie) duńskim została na razie 
odroczona. Dziennik wzywa 
naród duński do wzmożenia 
wysiłków w walce przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za
chodnich.

• • •

BERLIN. W Karlsruhe, 
gdzie toczy się obecnie prowo 
kacyjny proces przeciwko 
KPD, odbył się wielotysięczny 
wiec przeciwko remilitaryza
cji Niemiec zachodnich. U- 
czestnicy wiecu opowiedzieli 
się przeciwko ratyfikacji u- 
kładów paryskich i poparli 
uchwały III Zjazdu zachod- 
nio-niemieckich związków za
wodowych, poteniając polity
kę odbudowy militaryzmu nie 
mieckiego.

przewodniczący delegacji pol
skiej J. Michałowski poparł 
rezolucje, poddając Jednocz -ś- 
nie krytyce uprawianą w nie
których krajach propagandę 
wojenną. Środki informacji i 
propagandy powinny służy’ 
pokojowemu (Zbliżeniu naro
dów. Interesy bezpieczeństwa 
i pokoju świata — podkreślił 
mówca — wymagają podjęcia 
kroków uniemożliwiających 
szerzenie nienawiści 1 haseł 
odwetu.

DYMITR
SZOSTAKOWICZ — 
członkiem 
Szwedzkiej 
Królewskiej 
Akademii Muzycznej

SZTOKHOLM. Dnia 9 bm. 
na posiedzeniu Szwedzkiej Kró 
lewskiej Akademii Muzycznej 
w Sztokholmie wybrano, człon 
kiern Akadęmfi kompbzytórą 
radzieckiego Dymifra Szosta
kowicza.



Nie dopuścić:
do nowej agresji niemieckiej 
do nowego rozpanoszenia się militąryzmu niemieckiego

Tylko układ o zbiorowym bezpieczeństwie może zapewnić pokój w Europie
Przemówienie W. M. Mołotowa na zebraniu 
przedstawicieli społeczeństwa radzieckiego, poświęconym dziesiątej rocznicy 

zawarcia układu między ZSRR i Francją
MOSKWA. Dnia 10 bm. w Moskwie na zebraniu przed

stawicieli społeczeństwa radzieckiego, poświęconym dzie
siątej rocznicy podpisania układu o sojuszu i pomocy 
wzajemnej między Związkiem Radzieckim a Francją, 
wygłosił przemówienie pierwszy zastępca przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR i minister Spraw Zagranicz
nych ZSRR W. M. Mołotow. Minister Molotow oświad
czył:

DRODZY TOWARZYSZE
PRZYJACIELE!

Dziesięć lat temu przybył 
do Moskwy szef rządu fran
cuskiego generał de Gaulle 
wraz z innymi członkami ów
czesnego rządu francuskiego. 
Wtedy właśnie zawarty został 
układ francusko-radziecki o 
sojuszu i pomocy wzajemnej. 
Podpisanie układu francusko- 
radzieckiego w trudnych la
tach wojny miało wielkie zna 
czenie międzynarodowe. U- 
kład ten przyczynił się do 
sukcesu bohaterskiej walki 
narodów z agresją hitlerow
ską. Celem układu było za
cieśnić przyjaźń między Związ 
kiem Radzieckim a Francją i 
przyczynić się przez to do za
pewnienia trwałego pokoju w 
Europie.

Dziś powiedziano wiele słusz 
nych rzeczy o znaczeniu tego 
układu dla Związku Radziec
kiego i Francji, dla sprawy 
pokoju w Europie. Zarówno 
naród radziecki, jak i naród 
francuski przypisują wielkie 
znaczenie układowi francu- 
sko-radzieckiemu oraz utrwa
leniu przyjaźni i współpracy 
między Związkiem Radziec
kim a Francją.

Francuzi mają dobre przy
słowie: „dobre źródła znaj
dujesz w czasie suszy, a do
brych przyjaciół poznajesz w 
biedzie".

Na czym polega zasadniczy 
sens układu francusko-radzie- 
ckiego? Aby odpowiedzieć na 
to pytanie, nie trzeba wielu 
słów.

Zgodnie z tym układem 
Związek Radziecki i Francja, 
dwa wielkie państwa europej
skie, zobowiązały się, że nie 
dopuszczą do nowej agresji 
niemieckiej, 1 w tym celu zo 
bowiązały się, że podejmą 
wspólnie wszelkie niezbędne 
kroki.

Układ ten został zawarty w 
chwili, gdy druga wojna świa 
towa nie była jeszcze zakoń
czona. Hitleryzm przeżywał 
swe ostatnie miesiące, lecz 
stawiał jeszcze wściekły opór.

Główny ciężar walki o zwy 
cięstwo nad faszyzmem nie
mieckim spoczywał nadal na 
barkach Armii Radzieckiej. 
Ogromnych ofiar od narodu 
radzieckiego, narodu francus
kiego i innych narodów wy
magała jeszcze okrutna wal
ka z faszyzmem niemieckim. 
Wojska sojusznicze nie całko
wicie jeszcze wyzwoliły tery
torium Francji. Minęły do
piero pierwsze miesiące od 
chwili, gdy rząd Francji za
czął .działać na wyzwolonym 
od okupantów hitlerowskich 
terytorium.

Od tego czasu upłynęło 10 
lat. Dla nas, ludzi radziec
kich, jest zupełnie jasne, że 
1 obecnie nie mniej niż daw
niej powinniśmy pamiętać o 
naszych zobowiązaniach — 
nie dopuścić do nowej agresji 
niemieckiej, nie dopuścić do 
nowego rozpanoszenia się mili 
taryzmu niemieckiego.

Jesteśmy pewni, że tymi 
uczuciami i myślami przepo
jona jest ogromna większość 
narodu francuskiego. Czy 
Francuzi mogą zapomnieć, że 
w ciągu krótkiego czasu mili- 
taryzm niemiecki dwukrotnie 
narzucił Francji krwawą woj 
nę. że nieco więcej niż 10 lat 
temu, cała Francja była oku

powana 1 jęczała pod butem 
hitlerowskim, że Francja nie 
ma bardziej niebezpiecznego 
i zaciekłego wroga niż gra
bieżczy, agresywny milita- 
ryzm niemiecki. My oczywi
ście wiemy i pamiętamy o 
tym, że między burżuazyjną 
Republiką Francuską a socja
listycznym Związkiem Radzie
ckim, istnieje różnica w pod
stawowych zasadach polityki 
i w ustroju wewnętrznym. 
Lecz było to wiadome i wów
czas, gdy między Francją a 
ZSRR podpisywano układ o 
sojuszu 1 pomocy wzajemnej. 
Układ ten, zawarty z uwzględ 
nieniem tego wszystkiego, o- 
piera się na uznaniu suweren
nych praw zarówno Związku 
Radzieckiego, jak Francji. Za 
chodzi pytanie, czy można wy
obrazić sobie taką sytuację, 
by obecnie w 10 lat po zawar
ciu układu Francja była 
mniej niż ZSRR zaintereso
wana w układzie francusko- 
radzieckim o sojuszu i pomo
cy wzajemnej — w układzie, 
który ma na celu zapewnie
nie pokoju w Europie? Czy 
można w istocie rzeczy wy
obrazić sobie, by naród fran
cuski był mniej zainteresowa 
ny niż naród radziecki w 
tym, aby wspólnym wysił
kiem miłujących pokój naro
dów nie dopuścić do nowej 
agresji niemieckiej, która roz 
pętała zarówno pierwszą, jak 
drugą wojnę światową?

Mimo wszelkich różnic w u- 
stroju społecznym i państwo
wym Francji i Związku Ra
dzieckiego oba te państwa ma
ją wspólne zadania — ich ży
wotnym interesom narodowym 
odpowiada utrzymanie i utrwa 
lenie pokoju w Europie. My, 
ludzie radzieccy, przywiązuje
my dużą wagę do utrzymania 
układu z Francją — z taką 
Francją, jaka ona jest, 1 rozu
miemy znaczenie tego w obec
nym czasie. Jesteśmy przeko
nani, że przyjaźń francusko- 
radziecka leży w interesie za
równo narodu radzieckiego, 
jak narodu francuskiego i rów 
nocześnie — w interesie za
pewnienia pokoju w Europie.

Wychodzimy z założenia, że 
również Francja, dążąc do za
pewnienia swego bezpieczeń
stwa, jest żywotnie zaintere
sowana w układzie z takim 
Związkiem Radzieckim, jakim 
on jest.

Fakt, że od czasu zawarcia 
układu francusko . radziec
kiego kraj nasz przekształcił 
się w jeszcze potężniejsze 
państwo, oczywiście nie tylko 
nie osłabia, lecz jeszcze bar
dziej zwiększa zainteresowa
nie Francji w tym, aby ZSRR 
był jej soiusznikiem w dziele 
zapewnienia pokoju i pomyśl
ności narodów Europy.

Układ francusko-radziecki 
nie jest wymierzony przeciw
ko żadnemu państwu. Układ 
ten, mając na celu niedopusz
czenie do nowej agresji nie
mieckiej 1 w konsekwencji 
niedopuszczenie do rozpętania 
nowej wojny światowej, nie 
jest też wymierzony w naj
mniejszym stopniu przeciwko 
interesom Niemiec. Nie wolno 
również zapominać, że dążenia 
do pokoju 1 pokojowej współ
pracy z innymi narodami 
są dziś w narodzie niemieckim 
tak silne jak nigdy dotąd.

W tych warunkach układ 
francusko - radziecki powi
nien byłby stać się kamieniem 
węgielnym zapewnienia poko
ju w Europie. Narody Związ

ku Radzieckiego są głęboko 
przekonane, że naród francu
ski ze swymi chlubnymi, boha
terskimi tradycjami, ze sw^ 
wysoką świadomością politycz
ną, aktywnością i męstwem, 
jest wielką ostoją pokoju i 
wolności narodów Europy.

Związek Radziecki widzi 
swe zadanie w tym, by wspól
nym wysiłkiem wszystkich 
państw europejskich, bez 
względu na ich ustrój społecz
ny, walczyć o zapewnienie po
koju i bezpieczeństwa w Eu
ropie. Związek Radziecki dą
ży do tego, by i w tej sprawie 
oba nasze państwa działały 
wspólnie. W takich wspólnych 
wysiłkach ZSRR i Francji tkwi 
rękojmia trwałego pokoju w 
Europie.

System bezpieczeństwa zbio
rowego powinien objąć wszyst 
kie państwa europejskie dążą
ce do zapewnienia pokoju. Sy
stem ten powinien objąć rów
nież obie części Niemiec, a po 
przywróceniu jedności pań
stwa niemieckiego w drodze 
wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich — także zjednoczone 
Niemcy. Te propozycje Związ
ku Radzieckiego, nie mogą 
wyrządzić szkody żadnemu 
państwu europejskiemu lub 
nieeuropejskiemu. Ich celem 
jest zarazem przyczynić się 
do przywrócenia jedności Nie
miec na zasadach pokojowych 
i demokratycznych, co odpo
wiada również interesom i dą
żeniom 'samego narodu nie
mieckiego.

Wiemy, że propozycje te nie 
znalazły poparcia ze strony rzą 
du francuskiego. Francja, po
dobnie jak Stany Zjednoczone 
i Anglia, odmówiła udziału w 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa zbio 
rowego i odpowiedziała od
mownie na propozycję zwo
łania konferencji czterech mo
carstw, poświęconej sprawie 
Niemiec.

Widzimy powstałe trudności, 
ale nie mamy zamiaru cofać 
się przed tymi trudnościami.

Dziś nad układem francu- 
sko-radzieckim zawisły czarne 
chmury. Francuskie osobisto
ści oficjalne ostatnio pomijają 
go wstydliwie milczeniem. Jest 
to zrozumiałe. Działają one co
raz częściej nie licząc się z u- 
kładem francusko-radzieckim, 
nie licząc się z zobowiązania
mi, jakie układ ten nakłada na 
jego uczestników.

Półtora miesiąca temu pod
pisane zostały układy pary
skie. Do ich głównych u- 
czestników należy obok Sta
nów Zjednoczonych i Anglii 
również Francja. W myśl tych 
układów nastąpić ma remili- 
taryzacja Niemiec zachodnich 
oraz wciągnięcie ich do bloku 
północno - atlantyckiego i do 
innych ugrupowań militarnych 
o tak samo agresywnym cha
rakterze. Depcze się w ten 
sposób wszystkie układy i po
rozumienia międzynarodowe, 
których uczestnikami są żarów 
no Stany Zjednoczone i An
glia, jak Francja, układy wy
mierzone przeciwko odrodze
niu militaryzmu niemieckiego 
i stawiające sobie za cel nie 
dopuszczenie do nowej agresji 
niemieckiej.

W naszych oczach agresyw
ne siły Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji zawierają so
jusz wojskowy z militarystami 
niemieckimi. Ten sojusz wojsko 
wy ma występować wobec in 
nych krajów „z pozycji siły", 
tj. stosować pogróżki wojenne 
i wszelkiego rodzaju nacisk na 
inne państwa. Nie tai się faktu, 
że te ugrupowania militarne, 
tworzone pod dyktatem kół 
rządzących Stanów Zjednoczo
nych, skierowane są bezpośred 
nio przeciwko Związkowi Ra

dzieckiemu i krajom demokra- 
cjj ludowej.

Cóż pozostaje tedy z układu 
francnsko-radzieckiego o soju
szu i pomocy wzajemnej i z 
zobowiązań, by wspólnym wy
siłkiem Francji i ZSRR nie do
puścić do nowej agresji nie
mieckiej? I czyż trzeba jeszcze 
komuś dowodzić, że układy pa 
ryskie są nie do pogodzenia z 
układem francusko-radzieckim? 
Rząd francuski wytęża obecnie 
wszystkie siły, aby doprowa
dzić do ratyfikacji układów pa 
ryskich w parlamencie francu
skim.

Usiłuje się teraz dowieść, że 
układy paryskie torujące drogę 
do odrodzenia militaryzmu nie
mieckiego przyczynią się rzeko 
mo do zapewnienia bezpieczeń 
stwa Francji. Któż jednak może 
temu uwierzyć? Czy wielu Frań 
cuzów może uwierzyć, że dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
Francji trzeba dać wolną rękę 
militarystom niemieckim, dążą
cym do nowej odwetowej woj
ny, a jednocześnie odepchnąć 
Związek Radziecki, nie licząc 
się ani z celami układu francu 
sko-radzieckiego, ani z zobo
wiązaniami z tytułu tego ukła
du, jak również z tytułu in
nych porozumień międzynarodo 
wych? Ostatnio w jednym z dzień 
ników francuskich ukazał się 
artykuł b. ministra Rene Capi- 
tant, który ocenia układy pary 
skie w następujący sposób:

„My, Francuzi, rozumiemy 
bardzo dobrze, że nad naszym 
krajem i nad całym Zachodem 
zawisłaby śmiertelna groźba, 
gdyby ZSRR postanowił jedno
stronnie przystąpić do uzbroje
nia Niemiec, ażeby przekształć 
cić je w swego sojusznika. Ta 
ki akt byłby równoznaczny z 
wypowiedzeniem wojny.

Powinniśmy więc rozumieć, że 
podobny akt dokonany przez Za 
chód musi być traktowany przez 
ZSRR jako groźba wojny i że 
deklaracje o zamiarach pokojo 
wych nic nie mogą zmienić 
w tej ponurej rzeczywistości.

A jednak tak właśnie ma po 
stąpić Zachód. Jest to cel ukła 
dów paryskich. Dlatego też 
Francja powinna odrzucić te 
układy.

Nasz kraj... w którego imie
niu generał de Gaulle podpisał 
układ francusko-radziecki, nie 
ma prawa popełniać takiego 
nierozważnego i nieusprawiedli 
wionego aktu prowadzącego do 
zerwania sojuszów".

Można powiedzieć z całym 
przekonaniem, że w słowach 
tych znajdują wyraz prawdziwe 
uczucia i myśli patriotów fran 
cuskich.

2 grudnia zakończyła się w 
Moskwie konferencja ośmiu 
państw europejskich, poświęco 
na sprawie zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie. W 
deklaracji uchwalonej na tej kon 
ferencji Związek Radziecki, Pol 
ska, Czechosłowacja, Niemiec
ka Republika Demokratyczna, 
Węgry, Rumunia, Bułgaria i 
Albania przedstawiły Swe pog
lądy na układy paryskie.

Ta deklaracja konferencji 
moskiewskiej ożywiona jest jed 
nym głównym dążeniem: przy 
czynić się do utrzymania i u- 
trwałenia pokoju w Europie.

Deklaracja ta przepojona 
jest tymże duchem, co układ 
francusko-radziecki.

Inaczej ma się sprawa z u- 
kładami paryskimi.

Układy paryskie nie mogą 
się przyczynić do utrwalenia 
pokoju. Dając wolną rękę mi 
litarystom niemieckim, mogą 
one mieć jeden tylko skutek 
— poważnie wzmóc niebezpie
czeństwo nowej wojny w Eu
ropie. Układy paryskie ozna
czają dalsze spotęgowanie wy 
ścigu zbrojeń i dalszy wzrost 
napięcia w stosunkach między 
narodowych. Następstw te
go stanu rzeczv nie można nie 
doceniać.

Podobnie jak we Francji — 
w Anglii i w Stanach Zjedno 
czonych podejmuje się różne
go rodzaju kroki, aby uśpić 
czujność narodów i wśród 
wrzawy w prasie przeforso
wać ratyfikację układów pa
ryskich. Używa się w tym ce 
lu najrozmaitszych wybie
gów.

Twierdzi się np., że rozpo
częły się już rzekomo jakieś 
rokowania z rządem radziec
kim w sprawie Austrii, a 
tymczasem każdy rozumie, 
że na bazie ratyfikacji ukła
dów paryskich bezcelowe są 
wszelkie rokowania zarówno 
w kwestii niemieckiej, jak 
i w kwestii austriackiej.

Rozpowszechniono już pogło 
ski, że w maju zbierze się 
prawdopodobnie konferencja 
przedstawicieli czterech mo
carstw. Wiadomo, że niemało 
jest ludzi łatwowiernych i w 
tych sprawach niedoświadczo
nych. Wszystko to robi się 
po to, aby wprowadzić w 
błąd opinię publiczną i za po 
mocą wszelkich pretekstów 
ułatwić ratyfikację układów 
paryskich, które podważają 
podstawy pokoju w Europie, 
komplikują całą sytuację mię 
dzynarodową i pod wieloma 
względami zaostrzają groźbę 
nowej wojny w Europie. W 
obliczu takiej sytuacji Zwią
zek Radziecki, podobnie jak 
inne miłujące pokój państwa, 
nie może pozwolić sobie na 
próżne wyczekiwanie.

Ponieważ niebezpieczeństwo 
nowej wojny poważnie się 
wzmaga, zarówno naród ra
dziecki, jak narody Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, Ru
munii, Bułgarii, Albanii 1 Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej muszą się zatroszczyć 
o swe siły zbrojne, dążąc je
dynie do tego, by skuteczniej 
zapewnić pokój.

Miłujące pokój kraje stanę 
ły wobec konieczności przy
stąpienia z całym zdecydo
waniem do zwiększenia potę
gi swych zbrojeń, a Niemiec
ka Republika Demokratyczna 
— do stworzenia swych naro
dowych sił zbrojnych, jak o- 
świadczył na konferencji mo
skiewskiej premier Otto Gro
tę wohl. Miłujące pokój pań
stwa europejskie powinny ze
spolić swe wysiłki, powinny 
podjąć wspólnie wszelkie ko
nieczne kroki dla zapewnie
nia swego bezpieczeństwa, 
dla obrony pokoju.

Ratyfikacja układów pary
skich, prowadząca do wskrze
szenia militaryzmu niemieckie, 
go, zmusi Związek Radziecki i 
inne miłujące pokój kraje do 
zastosowania takich środ
ków, jakie konieczne są, aby 
wzrastającej sile zbrojnej 
państw agresywnych, stwarzają 
ce| groźbę dla pokoju, przeciw 
stawić niemniej potężną siłę i 
gotowość obrony sprawy poko 
ju do końca.

Dziś mówimy o znaczeniu u- 
kładu francusko-radzieckiego, 
który służył i powinien służyć 
sprawie pokoju. Lecz w obec
nych warunkach zmuszeni je
steśmy powiedzieć również, że 
ratyfikacja układów paryskich 
będzie wymierzona przeciwko 
zasadniczym celom tego ukła
du i nie tylko nie może służyć 
celom pokoju, lecz wprost prze 
ciwnie — stwarza niebezpie
czeństwo nowej wojny,

Mówimy to zarówno rządowi 
Francji, jak i narodowi francu
skiemu. Mówimy to wszystkim, 
którzy mają uszy do słyszenia, 
ponieważ uznaiemy za komecz 
ne jak największe wzmożenie 
walk^ o zapewnienie i utrwale
nie pokoju. Ratyfikacja ukła
dów paryskich- nie zaskoczy 
nas znienacka.

Naród radziecki wierzy w 
swe siły. Naród nasz zdaie so 
bie sprawę, jak niedorzeczne są 
próby agresywnych imperiali
stów uciekania się do gróźb u- 
życia siły militarnej w stosun
ku do Związku Radzieckiego. 
Jeżeli zajdzie" potrzeba. Zwia. 
zek Radziecki potrafi rzecz ja 
sna, pokazać także swą potęgę, 
dowiedzie słuszności swej spra 
wy.

Pamiętamy słowa wielkiego 
Lenina:

„Nie do pokonania jest na
ród, w którym robotnicy i 
chłopi w swej większości po
znali, poczuli i zobaczyli, że 
bronią swojej, radzieckiej wła 
dzy — władzy pracujących, że 
bronią sprawy, której zwycię
stwo zapewni im i fch dzie
ciom możność korzystania ze 
wszystkich dobrodziejstw kul 
tury, ze wszystkiego tego, co 
stworzyła ludzka praca".

Lenin powiedział to przed 
35 laty. Wówczas Związek Ra 
dziecki, pierwsze państwo so
cjalistyczne — państwo ludzi 
pracy, było osamotnione i nie 
mogło jeszcze rozwinąć w peł 
ni swych sił i możliwości eko 
nomlcznych i kulturalnych.

Dziś Związek Radziecki 1 
Chińska Republika Ludowa 
wraz z Polską, Czechosłowa
cją, Niemiecką Republiką De 
mokratyczną i innymi kraja
mi demokratycznymi jednoczą 
tak potężne siły narodów i 
cieszą się tak wielkim popar
ciem daleko poza granicami 
swych państw, że jak nigdy 
dotąd zdajemy sobie sprawę 
z wielkiego znaczenia prze
mian historycznych, jakie do
konały się w tych latach. Nie 
ma na święcie sił, które mo
głyby przeszkodzić naszym na 
rodom w marszu naprzód po 
obranej przez nie chlubnej 
drodze socjalizmu.

Związek Radziecki przywią 
zuje wielkie znaczenie do u- 
kładów i porozumień między
narodowych mających na celu 
obronę interesów pokoju. Jed 
nakże my, ludzie radzieccy, 
wiemy dobrze, że obrona po
koju i bezpieczeństwo narodów 
zależą przede wszystkim od 
samych narodów, od ich świa 
domości, od stopnia ich zorga 
nizowania, od ich wspólnych 
wysiłków.

Pozostaje ml tylko przypo
mnieć pamiętne słowa stali
nowskie:

„Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowa
nia pokoju i będą broniły jej 
do końca. Wojna może stać się 
nieunikniona, jeżeli podżega
cze wojenni zdołają omotać 
siecią kłamstw masy ludowe, 
oszukać je i wciągnąć do no
wej wojny światowej".

Musimy obronić sprawę po
koju.

Naszą wytężoną pracą, na
szymi nieugiętymi wysiłkami, 
naszą walką, wraz z innymi 
narodami — obronimy pokól 
obronimy naszą słuszną spra
wy



Meldują 
o wykonaniu 
planu roczneqo

W dniu 8 bm. załoga Tar 
taku — Okonek wykonała 
zadania planu rocznego w 
100 procentach.

• • •

Czluchowskie Zakłady 
przemysłu Terenowego w 
Człuchowie wykonały w 
dniu 4 bm. plan roczny w 
100,3 proc. • • •

Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni Sa
mopomoc Chłopska w Ko
szalinie wykonał do dnia 
30 listopada br. plan obrotu 
towarowego w 100,5 proc.

Jednocześnie plany rocz
ne wykonały gminne spół
dzielnie Koszalin w 136,7 
proc.. Bobolice 101.5 proc., 
81’nów 101,1 proc, oraz 
Rolniczy Dom Towarowy 
w Koszalinie w 104,2 proc.* * •

Czesław Zając—referent 
skupu jaj i drobiu GS ..Sa
mopomoc Chłopska" w Wal 
czu melduje o wykonaniu 
planu rocznego.

Plan roczny skupu dro
biu wykonał do dnia 5 bm. 
w 148.8 proc, skracając ter 
min wykonania o 10 dni.

Plan roczny skupu zakon 
traktowanych Indyków wy 
konał w 100 proc.

Dla uczczenia
II Zjazdu ZMP

Na odbytej naradzie pro 
dukcyjnef młodzież, nauczy 
ciele i pracownicy biura 
technicznego Zasadniczej 
Szkoły Mechanizacji Rol
nictwa w Koszalinie prag
nąc uczcić II Zjazd ZMp i 
w odpowiedzi na apel Za
sadniczej Szkoły Zawodo
wej w Złotowie, stają do
III etapu współzawodnic
twa. podejmując następują
ce zobowiązania:

Wykonać ponad plan pro 
dukcje. oraz przeprowadzić 
we własnym zakresie re
mont 3 obrabiarek na łącz
ną sumę 32.288,80 zl, przy 
czym zaoszczędzić:

3 kg mydła płynnego
25 kg oleju maszynowego 

300 kg koksu odlewnlcz.
i 500 kg węgla.

W każdej szkole Koło Przyjaciół ZSRR

Szkolne Koła Przyjaciół ZSRR-ważne ogniska 
umacniania przyjaźni polsko-radzieckiej

W pracy wychowawczej 
szkoły, poważną rolę spełnia 
rozpowszechnianie prawdy o 
tyciu i pracy narodów Kraju 
Rad, o budownictwie komu
nizmu w ZSRR, o wielkiej ro 
li Związku Radzieckiego w 
walce o pokój i postąp ogól
noludzki.

Problematyka przyjaźni poi 
sko-radzieckiej występuje sil
nie w programach nauczania 
poszczególnych przedmiotów 
zwłaszcza takich jak język 
polski, historia i geografia. 
Poza tym problematyka ta, 
realizowana jest w pracy wy
chowawczej opiekunów klaso
wych i organizacji młodzieżo
wych. Największą jednak ro
lę mają do spełnienia Szkolne 
Koła Przyjaciół ZSRR. O tym, 
że działalność SKP ZSRR spo 
tyka sle z dużym zaintereso
waniem młodzieży, świadczy 
stały wzrost członków SKP 
ZSRR. Na terenie naszego 
województwa istnieje 706 kół. 
które mają już szereg osiąg
nięć.

Książka Twój Przyjaciel
Bertold Brecht. „Wlenie wybra

ne". Wybór 1 redakcja Lecn.i Pl- 
janowsklege. PIW. 1954 r. Wyd. I. 
Str. 163. cena 7 zl.

Wybór wierszy znakomitego 
współczesnego pisarza 1 draimtur 
ga niemieckiego w przekładach 
polskich poetów: I. Bocheńskiego. 
W. Broniewskiego, W. Lewlk.t, L. 
Pljanowsklego, A. Sowińskiego, 
W. Wirpszy 1 S. Wygodzklego. Wy 
bór, poprzedzony wstępem, obej
muje utwory Brechta z lat 1918 — 
1953. ,

* a a
Łew Tołstoj. „Utwory drama

tyczne". (Z pism I.wa Tołstoja pod 
red. Pawła Hertza). Przeł. z rosy! 
sklego Jerzy Pomianowski. PIW. 
195« r. Wyd. 1. Str. 450. Cena 18.59 
zl.

W skład tomu wchodzą trzv dra 
maty: „Ciemna potęga", „Płody 
edukacji'* I „Żywy trup" w no
wych przekładach Jerzego Pomla- 
newskiego. Tom zaopatrzony Jest 
licznymi notatkami bibliograficz
nymi, 

o a a
Jerzy Andrzejewski. „Noe". 

Opowiadania. PIW. 1954 r. Wyda
nie nowe. Str. 242. Cena 8 zł.

Obecne wydanie „Nocy" zawie
ra oprócz znanych Już z poprzed
nich wydań czterech opowia
dań: „Przed sadem", „Apel", 
„Wielki Tydzień", „Warszawian
ka"— opowiadanie pt. „Synowie", 
które w wydaniu książkowym u- 
kazuje się po raz pierwszy, 

a ‘a a
Tadeusz Borowski. „Utwory ze

brane". Wstęp Wiktora Woroszyl 
sklego. PIW 1954 r. Wyd. I. T. 1

W samym tylko Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wykonano w na
szym województwie około 
1.500 gazetek ściennych, zor
ganizowano konkursy rysun
kowe. Częstą i popularną for 
mą pracy SKP ZSRR jest or
ganizowanie dyskusji nad 
książkami lub filmami oraz 
zakładanie kółek zaintereso
wań. Dużym osiągnięciem 
wskazującym na skuteczność 
pracy SKP ZSRR na terenie 
naszego województwa jest zor 
ganizowanie 88 kursów języ
ka rosyjskiego, zwerbowanie 
590 prenumeratorów i prze
szło 2 000 kolporterów prasy 
i książki radzieckiej.

Oddzielną dziedziną pracy 
SKP ZSRR są ogródki miczu- 
rinowskie i szkolne działki ho 
dowlane stosujące nowoczes
ne metody radzieckiej agro- 
i zootechniki. Ruch miczuri- 
nowskl jest szeroko spopulary 
zowany wśród nauczycielstwa 
i młodzieży szkolnej.

— str. 242. T. II — str. 814. T. 111
— str. 268. T. IV — str. 481. T. V— 
str. 2(0. Cena M zł.

W tomie I zawarty Jest eały do 
robek poetycki Borowskiego. 
Tom II obejmuje 10 opowiadań z 
lat 1945 — 47. Wchodziły one w 
skład tomów: „Byliśmy w Oświę
cimiu", „Pożegnanie z Marlą", 
„Pewien żołnierz", i „Kamienny, 
świat". Część utworów publikuje 
ale tu po raz pierwszy w wydaniu 
książkowym. Trzeci tom „Dziel 
zebranych" zawiera srklee kry
tyczne na aktualne tematy lite
rackie.

a a a
Tomasz Hardy. „Tessa d‘Urber- 

vllle". Przel. z angielskiego R. 
Czekańska-Heymanowa. Pos’owle 
Grzegorza Slnki. PIW. 1951 r. 
Wyd. I. Str. 509. Cena 17 zl.

„Tessa d'Urbervllle" ukazuje się 
po raz pierwszy w Polsce Ludo
wej. w nowym przekładzie. Jest 
to Jedna z najlepszych powieści 
Tomasza Hnrdy*ego. wielkiego pi
sarza realisty póżno-wlktorlań- 
sklej Anglii. „...Artyzm oddany 
w służbę pisarstwa walczącego o 
szlachetne, humanistyczne Ideały 
przeciwko siłom wrogleeo czło
wiekowi ustrolu — plsze Orz»gorz 
Slnko — decyduje o wartości (Izie 
la Hardyego..."

• « *
Mieczysław Jastrun. „Poeta i 

dworzanin". PIW. 1954 r. Wyd. I. 
■tr. 474. Cena 1S zł.

Nowa znakomita powieść hlogra 
ftczna Jastruna, ukazująca dzh - . 
Je życia 1 twórczości Jana Kocha- | 
newskiego.

W pracy opiekuńczej SKP 
ZSRR wyróżnili się w naszym 
województwie liczni nauczy
ciele jak np. Witold Ostrow
ski, Roman Wójcik, Jan Ło
siński, Kazimiera Ciok, Jadwi 
ga Tesmer, Maria Witta, Je
rzy Muza, Władysław Wysoc
ki i Kazimiera Achwiniema.

Podsumowaniem dotychcza
sowego dorobku SKP ZSRR 
woj. koszalińskiego, oraz wy
tyczeniem nowych form pra
cy zajęła się zorganizowana 
przez Zarząd Wojewódzki 
TPPR w Koszalinie — woje
wódzka narada opiekunów 
SKP ZSRR. Na naradzie o- 
piekunowie dzielili się swymi 
doświadczeniami w pracy z 
młodzieżą i wysuwali słuszne 
propozycje usprawnienia pra
cy SKP w br. szkolnym. 
M. in. wskazywano na koniecz 
ność aktywniejszej pracy nau 
czyciela ze środowiskiem, na 
odcinku propagowania do
świadczeń i metod radziec
kich, czytelnictwa książek, 
prasy radzieckiej itp.

Podsumowując dyskusję, se 
kretarz Zarządu Woj. TPPR 
tow. Wasilewicz wskazał na 
możliwości wykorzystania w 
większym niż dotąd stopniu 
takich form pracy, jak np. ko 
respondencje z autorami ra
dzieckimi, czy budowniczymi 
Pałacu Kultury i Nauki, kom 
somolcami i pionierami w 
ZSRR; umożliwi to stosowanie 
w pracy i nauce przodujących 
metod radzieckich.

Na podstawie analizy do
tychczasowej pracy SKP 
ZSRR wysunąć należy nastę- 
nujące wytyczne jako nowe 
lub niedostatecznie dotąd wy
korzystywane formy pracy;

— zorganizowanie w każdej 
szkole SKP ZSRR,

— opracowanie szczegółowe 
go planu pracy na cały rok,

— ożywienie działalności kó 
łek przedmiotowych.

Pełne wykorzystanie tych 
form w pracy SKP ZSRR na 
terenie naszego województwa 
przyczyn! się niewątpliwie do 
dalszej Ich aktywizacji, do 
wzrostu liczebności członków 
i wpływu wychowawczego 
na młodzież 1 środowisko wlej 
skie — w pięknej, szlachetnej 
pracy nad krzewieniem idei 
przyjaźni narodu polsklezo do 
narodów wielkiego Kraju 
Rad.

JERZY ZAGORSKI

Nareszcie jest radiowęzeł
W końcu lipca, w 180 nume 

rze naszej gazety, w notatce 
pt. „Trzy terminy — żaden 
nierealny" pisaliśmy o kłopo
tach rady zakładowej Słup
skiej Fabryki Narzędzi Rolni 
c:*-ch, związanych z urucho
mieniem radiowęzła.

Na skutek przeróżnych prze 
szkód, stawianych wtedy przez 
Radiofonizację Kraju w Ko
szalinie, z trzech terminów u- 
stalonych przez radę zakłado
wą SFNR dla uruchomienia 
radiowęzła, żaden nie został 
dotrzymany.

Zniechęcona obietnicami za 
łoga przestała się wreszcie o 
radiowęzeł upominać, a ktoś 
złośliwy poradził, aby następ
ny termin ustalić na koniec 
bież, roku — przynajmniej 
można będzie uruchomić ra
diowęzeł... przed terminem.

Stało się jak przewidywali 
pesymiści. W listopadzie br. 
przewodniczący rady zakłado
wej, tow. Urbanowicz jeszcze 
raz ponowił starania. Tym 
razem prędko dogadał się z

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" - 

„Złodzieje 1 policjanci". Seanse 
godz. 16, 18.15 1 20.39.

Rokossowo — „Młoda Gwardii"— 
nieczynne.

SŁUPSK — „Leśna opowieść". 
Seanse godz. 18 1 20.

BIAŁOGARD — „W stepach 
Ukrainy".

SZCZECINEK — „Jedenastka z 
naszej ulicy".

SŁAWNO — „Cud w Mediola
nie".

WAŁCZ — „Zwycięski powrót".
DARŁOWO — „Czwarty pery

skop".
KOŁOBRZEG — „Wyspa szczę

ścia".
BYTÓW — „Burza".
MIASTKO — „Dziewczyna o 

białych włosach".
ZLOTOW — „Czarne korytaize".
ŚWIDWIN — „Mały przewod

nik".
CZŁUCHÓW — „Pogromca Ata- 

rnana".
ZŁOCIENIEC — „Nieustraszony 

batalion".
CZAPLINEK — „Sekretarz Rej- 

komu".
USTKA — „Szalony lotnik". 

Rejonowym Oddziałem Re- 
montowo-Instalacyjnym Łącz 
ności w Słupsku, który 15 bm. 
wysłał kolumnę radiofoniza- 
cyjną nr 8 dla przeprowadze
nia robót. Kolumna zobowią
zała się przyśpieszyć Ich wy
konanie. I oto 25 ub. m., cztery 
dni przed zaplanowanym ter
minem roboty były skończo
ne. Pozostaje jeszcze tylko 
przeprowadzenie prób 1 powo 
łanie kolektywu, który by o- 
pracował program audycji.

Wdzięczna za dotrzymanie 
słowa załoga SFNR przesyła 
za naszym pośrednictwem, do 
wa podziękowania dla kolum
ny nr 8, a szczególnie dla kie
rownika kolumny Czesława 
Jakubiaka, kierownika sekcji. 
Ludwika Błaszczyka 1 robot
nika Jana Szpigla, którzy 
wyróżnili się przy omawia
nych pracach.

Załoga wyraża nadzieję, że 
radiowęzeł będzie odtąd stale 
„na chodzie".

(U)

Radio
PROGRAM I

13 grudzień 1954 r. (poniedziałek) 
Wiadomości: 5.03, 6.00, 7.00, 7.40, 

t2.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.23 Muzyka. 

5.48 Gimnastyka. 6.15 Melodie lu
dowe. 6.33 Kalendarz radiowy. 6.40 
„Z piosenką do pracy". 7.15 Kon
cert poranny. 7.45 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego. 8.05 Muz. ope
rowa. 9.00 Dla klas VII. 9.30 Zespo 
ly i soliści. 10.05 Muz. 11.00 Dla 
klas I, II 1 III. 11.25 Przegląd pra
sy stołecznej. 11.30 Muz. I aktual
ności. 12.10 Muz. rozrywkowa. 13.40 
Dla wychowawczyń przedszkoli. 
12.45 Audycja dla wsi. 15.30 „Co 
1 jak zmajstrujemy". 16.05 Muz.
16.50 „Z frontu techniki". 17.00 
Aud. aktualna. 17.20 Aud. dla ko
biet. 17.30 Koncert popularny. 
18.20 „Na młodzieżowej antenie
18.50 G. Rossini — „Cyrulik Se
wilski" opera. 19.50 Audycja dla 
wst. 20.30 d. e. opery „Cyrulik Se 
wllskl". 21.28 Felieton. 21.36 <1. C. 
opery. 22.26 Muz.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI OGŁOSZENIA DROBNE

KONTROLERA TECHNICZNEGO poszukuje Przedsię
biorstwo Transportu Samochodowego „Łączność" w Ko
szalinie, ul. Lechicka 51. G-533-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
na podstawie art. 2 ust 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu 
o zmianie i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, 
poz. 310 z 1945 r.) decyzją z dnia 20 listopada 1954 r. Nr SA. 
A. IT-1-9/117/54 zmieniło ob. Kutasińskiemu vel Kolasiń- 
skiemu Kazimierzowi nazwisko z Kutasińskl na „KOLA- 
SINSKI". P-577-1

ZGUBY

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
na podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 5 dekretu 
o zmianie i ustaleniu imion I nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, 
poz. 310 z 1945 r.) decyzją z dnia 29 listopada 1954 r. Nr SA. 
A. II-1-9/121/54 zmieniło ob. Goldhuber nazwisko z mał
żeństwa z Goldhuber na WYSZOMIRSKA. P-578-1

WOJEWÓDZKIE 
Przedsiębiorstwo MHD 
z siedzibą w Sławnie 

zawiadom la, ie w trosce 
o lepsze i sprawniejsze 
zaopatrzenie klienta

z dnem 7 grudnia 1954 r. zostały zmieniona godziny 
otwarcia sklepów MHD prowadzących sprzedaż artykułów 
przemysłowych na terenie m. Sławna, Darłowa, Bytowa 

i Miastka.
W poniedziałki, środy, czwartki i soboty sklepy sq czynne 
od godziny 9 do 13 i od godziny 15 do 18, natomiast w dni 
targowe, tj. wtorki i piątki, sklepy Będą otwarte bez 
przerwy obiadowej od godziny 9 do godziny 18. (K-427-1)

DYREKCJA Miej
skiego Handlu Dęta 
licznego w Szczecin 
ku unieważnia skra 
dzloną pieczątkę o 
treści: Miejski Han 
del Detaliczny — 

Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Art. 
Przemysł. Spożyw
czymi Drogeria Nr 
7 — Szczecinek ul. 
28 Lutego 29.

K-423-1

PREZYDIUM PRN 
Wydział Oświaty w 
Koszalinie unieważ
nia zgubioną legity
mację służbową Nr 
1 z dn. 30. VIII. 1952 
na nazwisko Stanna 
Halina G-579-1

ROŻNE

SPRZEDAM nowy 
spawacz tlenowy 1 
części zapasowe. Ce 
na 700 zl Stelnhorst 
— Mozdowo pow. 
Miastko.

Gp-382 1

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY 
W KOSZALINIE 

organizuje
SKUP STOŁÓW BILARDOWYCH 

wszystkich typów edem Ich renowacji

Informacji o warunkach skupu udziela
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 
w Koszalinie, ul. Gen. Świerczewskiego 9 
tel. 252. (K-409-1)

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
BIURO WOJEWÓDZKIE W SŁUPSKU

zawiadamia swych odbiorców, że:
1. Sprzedaż bonów towarowych na rok 1955 

rozpoczyna się 20 grudnia 1954 r.
2. Bony towarowe z roku 1954 bezwzględnie 

tracą swą ważność z dniem 31 grudnia 
1954 roku i po tym terminie nie będą reali
zowane. Zwrot równowartości nie podję
tych produktów naftowych bez kosztów 
druku bonów będzie dokonywany do

31 grudnia 1955 r. K-429-1

GMINNA Delegatu 
ra MS w Clerzntach 
unieważnia zgubioną 
pieczątkę o treści: 
Gminna Delegatura 
Ministerstwa Skupu 
w Cierznlach pow. 
Człuchów. K-430-1

PREZYDIUM Wo
jewódzkiej Rady 
Narodowej Samo
dzielny Oddział Za
trudnienia w Kosza 
linie unieważnia 
skradziony bloczek 
zleceń na kredytowa 
ne przejazdy kolejo 
we od Nr 080200 — 
080250. G-58C-1

WOJCIECHOWSKI 
Władysław zgubił 
dowód komisowy Nr 
1399 wydany przez 
MHD w Słupsku.

Gp-381-1

NAUKA

KSIĘGOWOŚCI, 
stenografii, języków 
udzielam korespon
dencyjnie. Łódź 1, 
skrytka 57. P-573-1

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim pracowni 
kom Zakładów Gra
ficznych, którzy 
wzięli udział w po
grzebie Gustawa Za 
hisklcgo — składa
ją tą drogą najgo
rętsze podziękowa
nie córki 1 syn.

G-884-1

Czytajcie prasę partyjną
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I ogólnr/polski 
konkurs gimnastyki 
akrobatycznej 
i ar źy stycznej

W Warszawie 10 1 11 bm. 
Torr/bnizowany został I ogól
nopolski konkurs gimnastyki 
artystycznej i akrobatycznej.

Dopiero w tym roku obie te 
fiyscypliny sportowe zostały 
wprowadzone do jednolitego 
"kalendarza sportowego. Gim
nastyka akrobatyczna i ar
tystyczna uprawiana była 
dotychczas przez nieliczne 
sekcje. Przeprowadzony w 
warszawskiej hali ZS Gwar
dia konkurs — to pierwszo 
zawody w tej dyscyplinie 
sportu.

W gimnastyce akrobatycznej 
najlepiej wypadł. bardzo dob
rze przygotowany 30-osobowv 
zespół Zrywu ze Szczecina. W 
gimnastyce artystycznej po
ziom był bardzo wyrównany 
— startowało 6 zespołów. 
Zwyciężyły zespoły przygoto
wane przez Tacjanę Wysocką: 
AZS-AWF i Kolejarz War.
szawa.

Wyniki: gimnastyka akroba
tyczna — 1) exequo Zryw 
Szczecin i AZS—AWF, 
2) Gwardia Kraków;

gimnastyka artystyczni — 
1) AZS—AWF zespół I, 2) Ko
lejarz Warszawa, 3) AZS 
WSWF Kraków.

65 rekordów lotniczych ZSRR
Imponująco przedstawia się 

bilans osiągnięć radzieckiego 
sportu lotniczego za okres 
1954 roku. Reprezentanci ZSRR 
ustanowili w ciągu ub. sezonu 
65 nowych rekordów krajo
wych.

Doskonale rezultaty uzyska 
lo wielu radzieckich lotników, 
szybowników, spadochronia
rzy I modelarzy. I tak np. 
Wieliczkowski z Kazachstanu 
pobił rekord świata w konku
rencji modeli samolotów tło
kowych, sterowanych falami 
radiowymi. Skonstruowany 
przez niego aparat utrzymał 
się w powietrzu w ciągu 2 go
dzin 26 min. Reprezentant V- 
kralńsklej SRR — spadochro
niarz Bagiński skacząc z wy
sokości 1500 m wylądował w 
odległości 5,94 m od wyzna
czonego punktu, ustanawiając 
również rekord świata.

W ciągu ub. lata radzieccy 
sportowcy kilkakrotnie brali

Pokrótce...
Wielką niespodziankę sprawili 

wczoraj koszykarze blalogardzkle- 
go Kolejarza wygrywając z I ze 
społem Zrywu Białogard. Mecz 
był bardzo zacięty 1 wyrównany. 
Kolejarze wygrali różnicą jedne
go punktu, przy czym do przer
wy Zryw prowadził 25:20. Ostatecz 
ny wynik 37:36 na korzyść Kole
jarza jest dużym sukcesem tej 
drużyny. Wśród zwycięzców wy
różnili się Wojnowskl 1 Bomba, 
zaś wśród pokonanych — Arcisz.

Mecz szermierczy LZS Koszalin 
— Flota Gdynia nie dojdzie do 
skutku. W związku z tym należa
łoby pomyśleć o zorganizowaniu 
towarzyskiego spotkania Gwardii 
z LZS-owcaml lub z Budowlany
mi Kołobrzeg. Zawodnicy po mi
strzostwach mówili wiele o po
trzebie rozgrywani* tego rodzaju 
Imprez. Trudno nie przyznać im 
słuszności pod tym względem.

Grobelny i Niziniak pierwszymi mistrzami 
województwa w szermierce

Druga porażka 
hokeistów CWKS 

|z Banikiem
Rewoniowe spo 

tkanie mistrza 
Polski w hokeju 
na lodzie CWKS 
z Banik!em Cha- 
mutov zasilonym 
5 zawodnikami 
Bonika Witków', 
ce zakończyło s e 
ponownym zwy

cięstwem hokeistów czechosło
wackich tym razem - 3'2 (1:1, 
1:0, 1:1). Strzelcami bramek dla 
zwycięzców byli: w 8 min, J Kluc, 
w 32 min. Cerny l w 59 min. M. 
Kluc. Dla CWKS bramki zdobyli: 

Janiczka I Chodakowski,

ud’!'! w poważnych impre
zach międzynarodowych. Szy
bownicy startowali na zawo
dach międzynarodowych w 
Polsce, modelarze — w Mos
kwie, a spadochroniarze — w 
mistrzostwach świata, we 
Francji, gdzie I miejsce zajął 
reprezentant ZSRR — Fedozi- 
szin.

Obecnie z 244 samolotowych, 
szybowcowych, spadochrono
wych i modelarskich rekordów 
ZSRR, 82 figurują w tabelach 
rekordów świata.

Sport uj sihole

Reorganizacje, które chybiają celu
Nie ma chyba nikogo wśród 

tych, którzy wychowują, lub 
obserwują naszą młodzież, aby 
nie stwierdził, że jest ona prze 
ciążona zbyt wielką ilością 
zajęć szkolnych. Dlatego z du 
żym zadowoleniem przyjęta 
została zapowiedź, iż Minister 
stwo Oświaty przeprowadza 
obecnie analizę programu na 
uczania, zmierzającą do 
zmniejszenia ilości godzin lek 
cyjnych.

I wreszcie zdaniem nielicz
nej grupy pedagogów znale
ziono rozwiązanie tej sprawy 
przez skreślenie z listy obo
wiązkowych przedmiotów 2 
godzin lekcyjnych poświęca
nych tygodniowo na „przyspo 
sobienie sportowe".

Sprawa ta stała się przed
miotem ożywionych komenta
rzy i dyskusji w szerokich krę 
gach nauczycieli wf, rodziców 
i działaczy sportowych. Przy- 
pomnijmy zasadnicze fakty 
organizacji kultury fizycznej 
w szkołach podstawowych i 
średnich. Od klasy piątej, 
prócz dwóch godzin tygodnio
wo przeznaczonych na gimna
stykę i ogólny „rozruch" w 
rozkładzie zajęć figurują dwie 
godziny „przysposobienia spor 
towego". Na tych godzinach 
młodzież wychodzi poza mury 
sali gimnastycznej 1 na bois
kach, pływalniach 1 bieżniach, 
na lodowiskach, kortach i 
skoczniach poznaje elementy 
techniki gier sportowych, lek 
koatletyki, łyżwiarstwa, ply- 

zrzeszeniowym Posiadało.
4) Zawionka (Gw.). 5) Sobo
ciński (Sp.). 8; Hulalka (LZS). 
Ten ostatni nie miał szczęścia 
w finale. Hulalka, który w 
eliminacjach nie poniósł ani 
jednej porażki, w rozgrywkach 
finałowych został kontuz.towa 
ny, co poważnie odbiło się na 
jego postawie w dalszych 
walkach.

W szabli poziom był nieco 
niższy. Oczywiście wpłynął na 
to w dużej mierze fakt, że wal 
ki w tej broni rozgrywano tuż 
po bagnecie i zawodnicy byli 
już porządnie zmęczeni kilku
godzinnymi rozgrywkami.

I w tej konkurenci! triumfo
wał Gwardzista. Mistrzem zo 
stał Niziniek. przegrywając 
jedynie z wicemistrzem Wiś
niewskim (LZS). Ten ostatni 
natomiast uległ swemu kole
dze zrzeszeniowemu Herma
nowi i gorszym stosunkiem 
trafień został zepchnięty na 
druga pozycję. Trzecim był 
Milkucki (Gw.).

Najładniejszą walkę w tej 
konkurencji stoczyli Niziniak 
i Milkucki.

Zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem koszalinian.

Już w pierwszych na terenie 
naszego wo’ewództwa mis
trzostwach słychać było nie
kiedy okrzyki ,,l’pa“, gdy 
sędziowio wydawali decyzję. 
W dużym stopniu protesty 
widzów spowodowane były 
brtkiem znajomości przepi
sów. ale po części i sędziowie 
nie byli bez winy. I trudno 
im s'ę dziwić. Organizator, ko 
sza’iński WKKF, zawiódł 
tutaj na całej linii. Nasi 
działacze byli przecież w 
dostatecznym stopniu przy
gotowani do prowadzenia 
walk. Brak doświadczenia w 
prowadzeniu tak trudnej do 
sędziowania dyscyplinie odbił 
się mocno na werdyktach. 
Wielu zawodn'ków miało pre 
tensje. wielu ponosiły nerwy... 
A tego wszystkiego można by 
lo łatwo uniknąć, zapewnia
jąc zawodom obsadę sędziow
ską z innych, sąsiednich okrę
gów, które mają Już pewien do

wania czy narciarstwa. Godzi 
ny przysposobienia sportowe
go są właśnie tym nowym ele 
mentem, którego nie było w 
przedwojennej szkole, są one 
odskocznią dla dobrowolnego 
uczestnictwa w szkolnych ko
łach sportowych. Argumenty 
wysuwane przez ludzi układa 
jących programy lekcyjne prze 
ciw przysposobieniu sportowe 
mu są bardzo powierzchowne 
i niecelne. Przecież jest to pod 
ważanię podstawowych zało
żeń teoretycznych, naszego sy
stemu wychowania o roli ćwi 
czeń fizycznych 1 ich znacze
niu dla rozwoju organizmu, 
w szczególności młodego.

Twierdzenie, że likwidacja 
godzin „PS“ jest ochroną 
przed przemęczeniem młodzie 
ż.y, przeczy tak głośno propa
gowanej teorii czynnego wypo 
czynku przez gry sportowe, 
radosnego wyżycia się w ćwi 
cz*niach fizycznych.

Ewentualne zniesienie go
dzin ,.PS“ byłoby ciężkim cio
sem dla całego ruchu sporto
wego.

Trzeba było widzieć pierw
szą i drugą spartakiadę Szkol 
nych Kół Sportowych. Jaki 
wyraźny postęp i jakie pod
niesienie poziomu! I to właśnie 
dzięki tym nieocenionym go
dzinom przysposobienia spor
towego. Słusznie też nazywa
no igrzyska wrocławskie 1 po 
znańskie „spartakiadami or
ląt", 

robek w rozwoju szermierki 
Jedynie sęizia Zieliński wy
wiązywał się ze swego obo
wiązku bez zastrzeżeń. Jest to 
jednak doświadczony działacz, 
prowadzący sekcję szermierki 
w Liceum Pedagogicznym w 
Słupsku.

Drugim mankamentem im
prezy był zły dobór sali. Przy 
szkole metalowo-budowlanej 
istnieje dużo większa sala gim 
nastyczna i przeprowadzone 
tam zawody mogło by oglądać 
dużo więcej ludzi. WKKF nie 
zadbał też o udekorowanie sa 
li. Brudne, odrapane ściany 
nie czyniły przyjemnego wra
żenia na widzach i zawodni
kach.

Te niedociągnięcia obniżyły 
poziom mistrzostw pod wzglę 
dem propagandowym. Tym 
niemniej zawody były wiel
kim krokiem naprzód i teraz 
należy sobie życzyć, aby 
WKKF dołożył wszelkich sta
rań w celu przygotowania na 
szef reprezentacji na mistrzo
stwa Polski.

Z sali obrad działaczy piłkarskich
Wczoraj w sali Prezydium Woj. 

RN toczyły się obrady działaczy 
piłkarstwa z terenu naszego wo
jewództwa. Dokonano również wy- 
baru nowych władz Sekcji Piłki 
Nożnej przy WKKF.

Obrady toczyły .się przy dużej 
frekwencji działaczy z terenu, a 
w dyskusji zaberalo glos wielu 
mówców, których glosy w ogrom
nej większości przepojone były 
troskq o dalszy rozwój piłkarstwa 
na naszym terenie.

Plenum Sekcji Piłki Nożnej wy
kazało bardzo poważne osiągnlę 
cla w pracy nad upowszechnie
niem piłkarstwa I dalszym podnie 
sieniem jego poziomu oraz rze
czowo skrytykowało niedoclqgn'ę 
eia i błędy, jakich na tym polu 
n'e brak było dotychczas. O tych 
sprawach p saliśmy już niejedno 
krotnie, o ponieważ nasza ocena 
w zasadniczych punktach była 
zbieżna z tym co mówiono w cza-

I dlatego pewni jesteśmy, że 
GKKF, Instytut Naukowy Kul 
tury Fizycznej, oraz działacze 
sportowi zrzeszeń mając moc 
ne poparcie całej młodzieży 
szkolnej i jej rodziców, uczy
nią odpowiednie starania w 
Ministerstwie Oświaty zmie
rzające do uchylenia tej nie
zbyt przemyślanej decyzji. 
Równocześnie winny być roz
poczęte podobne starania 
zmierzające do uchylenia już 
obowiązującego zarządzenia 
stwierdzającego iż z oceną 
niedostateczną z wf uczeń czy 
uczennica może otrzymać pro
mocję do następnej klasy. 
Jest to naszym zdaniem ab
surd, który nie podlega żad
nej dyskusji.

(zo)

C. XII. 1954 r. odbyło się w Stallnogrodzle ostatnie w tym roku 
międzypaństwowe spotkanie bokserskie pomiędzy reprezentacja- 
mi Polski I Finlandii, zakończone zwycięstwem Polski w stosun
ku 16:4.

Spotkaniem tym reprezentacja Polski, drutynowy mistrz Euro
py w boksie — zakończyła pięknym sukcesem tegoroczny sezon, 
nie przegrywając na dziesięć rozegranych spotkań międzypań
stwowych ani Jednego meczu.

Na zdjęciu: Drogosz (z lewej) po najładniejszej walce dnia 
zwyclętył Backmana. (CAF-Iot. Bt. Wdowiński)

sio obrad, nie ma więc potrzeby 
powracania jeszcze raz do tych 

rzeczy. Dlatego zojmiemy się 
obecnie zagadn en om; pro- 
cy samej sekcji oraz aktywu spo
łecznego w terenie, głownie zaś 
brakami, gdyż o sukcesach mo
wa była ćzęśc ej.

W reieracie, przewodniczący 
SPN ob. Syrek stwierdził, że pod
stawowym warunkiem umasowie- 
n a p lkarstwa i podniesienia jego 
poziomu jest systematyczne kiero
wnictwo zagadnieniami kultury fi- 
zycznej przez ogniwa partyjne o- 
raz opieka i wsoóHracn ze stro
ny organizacji ZMP. Tylko stała 
kontrola oraz systematyczne oce
nianie rozwoju sportu i poszczę 
gó nych jego dyscypln ze strony 
instancji partyjnych pozwoli na 
ciągły postęp również i w dz e- 
dzinie piłki nożnej. N esposób 
nie zgodzić się z tym twierdze

niem i dlatego domaganie sę 
przez licznych dyskutantów więk
szego zainteresowania sportem ze 
strony nektórych instancji, a w 
szczególności ZMP, winno spot
kać się z właściwym oddźwięk em 
w terenie.

Obok tego, dalszym n ezbęd- 
nym czynnikiem jest dobra praca 
aktywu społecznego sekcji. Do
tychczas na 15 członków sekcji 
aktywnie I systematycznie praco
wało 9, z reszty zaś niewiele by 
ło pociechy. Jeżeli dodamy do 
tego, że Prezydium WKKF słabo 
pomagało sekcji, że rzadko o- 
trzymywała ona pomoc i wskazów 
ki w trudniejszych sprawach od 
instruktora KW tow. Wilińskiego, 
a wreszcie, że prawie w ogófe 
nie współpracowały z nią rady o- 
kręgowe większości zrzeszeń, ko
mitety kultury f zycznej nższych 
szczebli oraz instancje ZMP-ow- 
skie - a będziemy mieli obraz 
trudność1, jakie wyłaniały się przed 
sekcja przy wypełn aniu jej zadań. 
Na skutek tych i innych braków na 
stępowały, często niepotrzebne, 
zahamowania w pracy nad rozwo 
jem piłkarstwa, działacze sekcji 
słabo docierali do kół w terenie 
z Instruktażem I pomocą, brak 
było szkoleń a sędziów i instruk
torów, słaba praca z młodzieżą, 
a także pewne zaniedbania w 
przeprowadzaniu rozgrywek klasy 
C. Trzeba tu przy okazji powie
dzieć o braku jakiejkolwiek op e- 
ki ze strony GKKF, a nawet wręcz 
o lekceważącym stosunku do po 
trzeb piłkarstwa w naszym woje
wództwie SPN przy GKKF, któro 
ogranicza się tylko do niezszczal 
nych obiecanek ponawianych co 
pewien czas.

Poważnie utrudn ot procę sek
cji również niewłaściwy stosunek 

wielu kół z których tylko nieliczne, 
jak Gward:a Słupsk, dobrze 
współpracowały z sekcja- T rzek a 
jednakże stwierdzi, że najważ
niejsza przyczyna dotychczaso
wych braków było tó. że zbyt 
szczupły aktyw pracował i to po
winny mieć na uwadze nowowy- 
brane władze sekcji w swej przy
szłej pracy.

O tych wszystkich sprawach mó 
wili w dyskusji pnzedstawciele 
kół i działacze sportowi, a wystą 
pienia takich uczestników obrad 
jak Horbowski ze Spójni Szczeci
nek, Adamczyk : Marek z Koleją 
rza Białogard i Kołobrzeg oraz 
Wakuła z Kołobrzegu b.yndzej 
i Solski ze Spójni i Gward 
Koszul n wniosły wiele nowych ma 
mentów i niewątpliwie pomogą 
sekcji we właściwym ustawień,u 
procy.

Przedstawiciele bialogardzkiego 
i kołobrzeskiego Kolejarza opo
wiedzieli o włoiciwej pracy z mto 
dzieżą jaka prowadzi się w ich 
kołach, o pomocy i opiece orga
nizacji ZMP, samokrytycznle odnfe 
śli się do swej dotychczasowej 
współpracy z sekcją i wysunęli 
szereg projektów jak np. zwolywa 
nia stałych odpraw z kierownika 
mi sekcji PN kół terenowych, na 
których mogl by się wiele nau
czyć i wymienić doświadczenia. 
Również w słuszny, samekrytyczny 
sposób podeszli do zlej pracy 
swych kół ob. Horbowski ze Spó| 
ni Szczecinek 1 Bryndze) ze Spój 
ni Koszalin, wysuwając jednocześ 
nie krytyczne uwagi i postulaty 
pod adresem sekcji. Na tle tych 
i im podobnych wypowiedzi prze 
pojonych troską o dalszy rozwój 
p Ikarstwa w województwie, odo
sobnionym zjawiskiem było wystq 
pienie ob. Abramowskiego z RO 
Kolejarza, który usiłował konty
nuować I podniecać nieuzasadn'o 
ne antagonizmy zrzeszeniowe 
i składać colą winę za liczne sla 
bości w pracy pitkorskfej w zrze
szeniu na WKKF I.. Inne zrzesze
nia.

Wnfeski zawarte w referacie u- 
stępujqi.cgo kierownictwa sekcji o 
raz w wypowiedziach delegatów 
w czasie obrad powinny posłużyć 
mu w lej najpopulornie:szej w na 
szym województwie dz'ed’’n'e 
sportu do stałego j| za.-i a 
swej pracy d a dobra dalszego 
rozwoju piłki nożnej w miastach 
i wsiach Ziemi Koszalińskiej.

4ac4

W dniu wczorajszym w sal? I 
Szkoły Podstawowej Nr 1 w 
Koszalinie zostały przeprowa 
dzone I mistrzostwa woje
wódzkie w szermierce.

W zawodach startowało 11 
bagnecistów i 9 szablistów, 
przy czym większość zawod
ników uczestniczyło w obu 
broniach. W walce na bagnety 
najlepszym okazał się Gwar
dzista Grobelny, który w fi
nale przegrał tylko jeden po
jedynek, demonstrując zupeł
nie dobry poz'om. Wicemis
trzem został LZS-owiee Bu
czyński, przed swym kolegą

WKKF Poznań 
wykonał 

roczny plan
Wojewódzki Komitet Kul

tur? Fizvczne.j w Poznaniu 
wykonał już roczny plan 
zdobywania odznak BSPO 
i SPO.

Na zaplanowaną liczbę 
47.367 odznak zdobyto w 
województwie poznańskim 
47.494 edznaki wykonując 
roczny plan w 100,2 proc.



Ilościowo coraz lepiej, gorzej z jakością

W sprawie planu SPO
CORAZ częściej otrzymu

jemy meldunki, że zrze
szenia i powiaty zreali

zowały przedterminowo swo
je plany zdobywania odznak 
BSPO i SPO. Po Ogniwie, 
Budowlanych i Włókniarzu, 
które jako pierwsze wykona
ły swoje plany, o całkowitym 
wykonaniu limitów doniosły 
rady okręgowe Unii, Startu 
i Kolejarza oraz PKKF-y w 
Białogardzie i Szczeclnku,' a 
potem w Kołobrzegu i Byto- 
wie. Zbliżający się koniec ro 
ku zmobilizował aktyw sporto 
wy do lepszej pracv, nakłonił 
po do porządkowania od daw
na leżącej dokumentacji. W 
komitetach kultury fizycznej 
coraz sprawniej zatwierdza 
się uchwały o nadaniu od
znak, sprawozdania są nadsy 
łanę bardziej terminowo.

Dość powiedzieć, że obecnie 
nasz ruch sportowy legitymu
je się około 85-procentową

Jeszcze raz 
o Marszach

Młodzież szkolna 
i PKKF Wałcz 
przodują
ue uspólzawodnicfiiie

W koszalińskim WKKF podsu
mowano ostatnio wyniki tegorocz
nych Marszów Jesiennych, We 
współzawodnictwie pomiędzy ko- 
m fetami KF p erwsze miejsce za
jął PKKF w Wałczu, aromadzgc 
łącznie 12.316 punktów przed 
PKKF w Kołobrzegu (11.954 pkt.) i 
PKKF Złotów (11.674 pkt ).

Wśród zrzeszeń pierwsze miej
sce zajęli sportowcy szkół ogól- 
nokształcqcych, wyprzedzojqc o 
ponad 8 tys. pkt. sportowców Zry
wu, którzy uplasowali się na dru
gim miejscu. Tak więc młodzież 
szkolna zdecydowanie wyprzedziła 
swych starszych kolegów ze zrze
szeń zwiqzkowych. wystaw:ajqc 
r.ajwiększq ilość uczestników Mar
szów.

Ta wielka impreza masowa 
przyniosła duży sukces sportow
com wiejskim, którzy ostatecznie 
zajęli trzecie miejsce, wyprzedza
jąc sportowców ze zrzeszeń miej
skich.

Na szarym końcu zno]dujq się 
najslatsze liczbowo w naszym wo 
jewództwle zrzeszenia Stal i li
nia.

Za zajęcie p'erwszego miejsca 
w relacji terytorialnej i zrzeszenio
wej sportowcy Wydziału Oświaty 
oraz PKKF w Wałczu otrzymali 
proporce przechodnie. Zrzeszenia 
i komitety KF, które uplasowały 
się na 5 pierwszych miejscach, 
otrzymały dyplomy.

Kibice mają głos

Źle się dzieje w Spójni
(Połczyn-Zdrój)

Ostatnio otrzymaliśmy od sym
patyków połczyńskiej Spójni ob
szerny list, omawiający przyczyny 
braku działalności tego koła. Ki
bice połczyńskich piłkarzy skarżą 
się, że drużyna nie prowadzi tre
ningów z powodu braku trenera.
- Odbija się to przede wszyst

kim na młodzieży - piszą oni. - 
Wielu dobrych graczy naszej dru
żyny odchodzi obecnie do wojska.

Więcej 
inicjatywy!

W Czaplinku, przy miejscowej 
szkole zawodowej Istnieje kolo 
sportowe ZS Zryw — niestety, 
mało aktywne.

W programie zajęć szkolnych 
Jest również przedmiot WF, lecz 
obecnie, w okresie późnej jesie
ni, kierownictwo szkoły 1 nauczy
ciel WF przywiązuję mało uwagi 
do tego przedmiotu. Ważnym po 
wodem tego stanu rzeczy jest 
brak sali. Podczas lekcji WF pro
wadzi się wykłady o sporcie, co 
jednak nie może zastąpić zajęć 
sportowych.

A tymczasem w tymże samym 
Czaplinku, tylko przy szkole pod 
stawowej, Jest ładna sala gimna
styczna. Kierownictwo szkoły za
wodowej musi pomyśleć jak naj
wcześniej o tym, aby poprzez na 
wiązanie kontaktu z kierownic
twem szkoły podstawowej umożll 
wić swej młodzieży korzystanie z 
sali, co na pewno ożywiłoby 1 pra 
cę sportowców Zrywu.

J. KOMECKI 

realizacją planu rocznego. 
Sportowcy woj koszalińskie
go zdobyli bowiem łącznie po 
nad 10 tysięcy odznak na 
12.346 zaplanowanych.

W ostatnim okresie duży 
postęp poczynili sportowcy 
szkól ogólnokształcących. Na 
plan 4.905 odznak zdobyli oni 
4.100, zbliżając się poważnie 
do pełnej realizacji limitu. 
Podciągnęli sie też wyraźnie 
członkowie Ludowych Zespo
łów Sportowych, którym do 
wykonania planu brak jeszcze 
około 400 odznak.

Natomiast ZS Zryw stanęło 
ostatnio w martwym punkcie 
i nic nie wskazuje, że plan 
tego zrzeszenia zostanie wyko 
nany. Inna rzecz, że zrzesze
nie Zryw w stosunku do licz
by członków ma limit poważ
nie przewyższony, za co zresz 
tą winić należy bładze woje 
wódzkie tego zrzeszenia, któ 
re w początkach roku nie po
trafiły należycie pokierować 
ustalaniem planów i pozwoli
ły na niepotrzebne ich podno
szenie.

Obecną sytuację w zakresie 
zdobywania odznak BSPO i 
SPO w poszczególnych zrzesze 
niach ilustruje najlepiej za
mieszczona poniżej tabelka:

Zrzeszenie Plan Proc.
wyk.

Unia 90 177,0
Ogniwo 325 131,4
Włókniarz 148 125,5
Budowlani 324 122,0
Start 347 117.5
Kolejarz 312 100,0
LZS 2.696 82,0
Wydz. Oświaty 4.905 81,5
Spójnia 718 70,5
Zryw 2.376 65,0

Razem: 12.346 83,8

T ESLI dotychczasowe tem- 
° po zdobywania odznak zo 

stanie utrzymane, to niewąt
pliwie tegoroczny plan woje
wództwo nasze wykona całko
wicie. Oczywiście pod wzglę
dem ilości.

I tu trzeba sobie zadać pyta 
nie. Co przyniesie naszemu 
ruchowi sportowemu uzyska
nie tych 12.346 odznak SPO 
i BSPO jeśli wiadomo, że od 
znaki zdobywane są w mocno 
przyspieszonym tempie, a w 
Słupsku np. zanotowaliśmy 
fakt zatwierdzania uchwal o 
nadaniu odznak przy braku 
odpowiedniej dokumentacji, 
jeśli często do zdobycia odzna 
ki wystarcza jedno lub dwu
krotne wyjście na boisko?

Oczywiście, wielu naszych 
działaczy wzmogło swoje wy
siłki w zakresie SPO, trosz-

Leki trzeba więc zapełnić nowymi 
zawodnikami. Chcemy przecież, 
aby nasza drużyna utrzymała się 
w klasie A. Rzecz jasna - Spójnię 
stać na to. Działacze jej muszą 
jednak wykazać więcej inicjatywy 
w kierunku zorganizowania syste
matycznych treningów. I to nie tyl
ko sekcji piłki nożnej. W Połczynie 
jest przecież sala gimnastyczna, 
gdzie mogliby trenować również 
zawodnicy innych sekcji. Sala ta 
jest jednak często używana na 
magazyn, a zarząd na to nie rea
guje, bezczynnie patrząc na ła
manie wyraźnych przepisów.

Również boisko jest zaniedba
ne. Bramki przy silniejszym strzale 
grożą wywróceniem, boisko jest 
nie ogrodzone, brak trybuny.

Są też inne przyczyny braków 
w pracy koła - piszą dalej sym
patycy Spójni - w radzie koła 
pracuje tylko przewodniczący, któ
ry nie ze wszystkim może dać so
bie radę. W kole szerzą się pijań
stwo I chuligaństwo, z którymi za
rząd powinien walczyć. Prosimy, 
aby WKKF zajął się tą sprawą I 
obudził naszych działaczy — koń
czą swój list miłośnicy sportu z 
Połczyna-Zdroju.

Od redakcji: W pierw
szym rzędzie brakami w pracy 
koła powinna się zająć rada okrę
gowa ZS Spójnia. Właśnie ta in
stancja powinna pomóc działa
czom swego koła w przezwycię
żeniu trudności i w rozpoczęciu 
właściwej prac; 

cząc się o sprawne przepro
wadzanie prób i natychmia
stowe przekazywanie meldun
ków o uzyskanych wynikach 
celem przyspieszenia przyzna
nia odznaki członkom swego 
koła. Niewątpliwie wśród 
tych 10 tysięcy zdobywców od 
znak znajdziemy liczną grupę 
ludzi, którzy dzięki odznace 
zostali zdobyci dla sportu. Lu 
dzi tych jest jednak niezbyt 
wielu. Bo jeśli przypomnimy 
sobie, że w ciągu niecałych 
3 miesięcy w naszym woje
wództwie zatwierdzono ponad 
7 tysięcy odznak, to jasnym

Międzynarodowe
kontakty
hokeistów

Kontakty na 
szych hokei
stów z zespolą 
mi zagranicz
nymi coraz bar 
dziej się roz
szerzają. Gości 
liśmy już w kra

ju hokeistów radzieckich, 
szwedzkich i czechosłowac
kich, a drużyna CWKS bawi
ła w CSR

W drugiej połowie grudnia 
gościć będą w Polsce hokeiści 
Austrii i czołowy zespół Ho
landii Haagsche HC, w któ
rym także gra kilku Kana
dyjczyków. Reprezentacja Au
strii rozegra w Polsce dwa 
spotkania: 26 bm. w Warsza
wie z reprezentacją Sto
licy 1 28 bm. w Stalinogro- 
dzie z reprezentacją Śląska. 
Przeciwnikami Holendrów bę 
dą te same zespoły: 28 bm. — 
reprezentacja Warszawy i 30 
bm. — reprezentacja Śląska.

W styczniu projektowane 
są trzy mecze reprezentacji 
Warszawy w CSR. 1 stycznia 
— z Ostrawą, 3 stycznia — 
z Bratislawą i 5 stycznia z re 
prezentacją Chomutowa oraz 
rewizyta naszych hokeistów 
we Włoszech.

Żeglarze myślą o następnym sezonie... 
i czekają na pomoc Komitetów KF

jest, że odznaki te nie zosta
ły zdobyte zgodnie z regula
minem.

Odznaka nie została wpro
wadzona dla samej siebie, 
aby dać zajęcie działaczom 
i komitetom kultury fizycz
nej. Miała ona być poważ
nym czynnikiem rozwinięcia 
ruchu sportowego. Harmono
gram zdobywania poszczegol 
nych norm na odznakę obej
muje swym zasięgiem cały 
rok. Przez cały rok powinna 
więc trwać systematyczna 
praca. Tymczasem praca na
szych działaczy przvpomina 
pod tym względem zakład 
produkcyjny, który w ostat
nich dniach roku pracuje w 
godzinach wieczornych, aby 
tylko plan był wykonany w 
terminie. Oczywiście mowa 
o planie ilościowym. Bo z ja
kością w takich wypadkach 
z zasady bywa bardzo żle.

I u nas, często zapomina się 
o tej jakości.

Zdobycie odznaki musi być 
poprzedzone racjonalnym, sy
stematycznym treningiem. Do 
prób powinni więc stawać lu
dzie odpowiednio ku temu 
przygotowani. Aby przekonać 
się, że w naszym wojewódz
twie tak nie było, wystarczy 
spojrzeć znowu na cyfry, przy 
pomnieć sobie i porównać: w 
pierwszym półroczu niczym 
niezmącona cisza wokół spra
wy SPO, a potem gorączko
wa praca. Przez 8 miesięcy 
zdobyto niecałe 3 tys. odznak 
a przez 3 dalsze — 7 tysięcy. 
To dużo mówi. Z tegorocznej 
lekcji nasi działacze muszą 
wyciągnąć właściwy wniosek. 
Należyte wykonanie planu 
SPO jest możliwe tylko wte
dy, gdy prowadzi się pracę 
w tym kierunku przez cały 
rok. I wtedy liczba zdobytych 
odznak może być sprawdzia
nem działalności koła. Wtedy 
zdobyte odznaki mogą być 
podstawa do oceny pracy ak
tywu lak społecznego jak i 
etatowego, wtedy odznaka 
spełnia swój cel, zdobywając 
dla sportu nowych ludzi.

z dużymi trudnościami. Nasi 
żeglarze legitymują się prze
dawnionymi dokumentami, 
lub — mimo posiadania stopni 
— nie mają żadnych legityma 
cji. Doceniamy i rozumiemy 
wielką rolę LPŹ w pracy nad 
rozwojem sportów wodnych, 
ale nie możemy pogodzić się z 
faktem, iż gospodarz sportu 
koszalińskiego — WKKF obo
jętnie przechodzi obok spraw 
naszych żeglarzy, że WKKF 
nie robi nic. aby zrzeszenia 
zainteresowały się potrzeba
mi swych żeglarzy, aby i zwo 
lennicy tej dyscypliny sportu 
byli klasyfikowani, aby i oni 
mogli występować w impre
zach sportowych.

Wielokrotne interwencje w 
sprawie rozpoczęcia pracy 
nad rozwojem sportów wod
nych kończyły się dotąd obi?t 
nicami, które nie zostały do
trzymane. A wiemy, że praca 
nad rozwojem zaniedbanych 
dyscyplin sportu jest podsta
wowym obowiązkiem WKKF. 
Nie dla naszej przyjemności 
domagamy się pomocy. Chce- 
my, aby jak najwięcej młodzie 
ży szkoliło się na żeglarzy, 
aby jak najwięcej młodych 
chłopców i dziewcząt umiało 
pokonywać wodę i wiatr, aby 
jak najwięcej młodzieży na 
jachtach i jolach przygotowy
wało się do trudnej, ale za
szczytnej służby w marynar
ce.

Jeśli z dużym zadowoleniem 
przyjmujemy wiadomości o co 
raz to nowych gałęziach spor 
tu, to z tym w.iększą niecier
pliwością wypatrujemy „po
myślnych wiatrów" dla żegla
rzy.

Lata wyczekiwania nie by
ły okresem „bezrobocia'1. Pra 
cowaliśmy z uporem i, cho
ciaż z trudem, pokonujemy 
przeszkody piętrzące się na 
naszej drodze. Nie chcemy 
jednak stać wciąż w miejscu. 
Mamy poważny staż żeglarski, 
mamy wiele doświadczeń i am 
bicję wypłynięcia na szersze

Sport w Pałacu Młodzieży im. B. Bieruta 
w Stalinogrodzie

Piękny, nowoczesny, kryty basen pływacki, sale glmnasty izne, 
szermiercze, gier sportowych stoją otworem przed młodzieżą 
Stalinogrodu uczęszczającą do Pałacu. Do najlepszych 1 zarazem 
najliczniejszych sekcji należy zaliczyć sekcję pływacką, szer
mierczą, gimnastyczną 1 lekkoatletyczną.

Na zdjęciu: trener W. Wolnlk przeprowadza trening szermier
czy z grupą młodzieży. (Fot.-CAF)

W wałeckim ośrodku rosną nowi 
wykwalifikowani instruktorzy
W uh. miesiącu. 60 uczestników 

kursu Instruktorskiego zjechało 
się z całej Polski do Wałcza, aby 
tam, pod okiem wykwalifikowa
nych trenerów nabyć pełen zasób 
wiadomości praktycznych i teore
tycznych z dziedziny pllkarstwa. 
Ośrodek w Wałczu zatętnlł więc 
znowu życiem, znowu w salach I 
na boisku widać kurslstów zdoby 
walących wiedzę niezbędną do 
szkolenia nowych kadr piłkar
skich.

Ośrodek, Jak zawsze, przygoto
wał się należycie na przyjęcie go
ści. Słoneczne pokoje, doskonałe 
wyżywienie, fachowe kierownic
two 1 wspaniale warunki tereno
we sprawiają, że kurslścl czują 
się dobrze, Iż mimo nawału zajęć 
spędzają dzień po dniu w atmosfe 
rze sprzyjającej rozwojowi pracy 
kulturalno-oświatowej.

Kierownictwo kursu troszczy 
się, aby kurslścl mieli zapewnio
ne rozrywki sportowe i kultural
ne. Często wyświetla się tu filmy 
o tematyce sportowej 1 naukowe, 
które w znacznym stopniu uła
twiają naukę, będąc często podsta 
wą do dyskusji na wykładach.

W ramach szkolenia praktycz
nego pod okiem trenerów odbywa 
ją się zawody piłkarskie, w któ
rych dużą uwagę zwraca się na 
zastosowanie spostrzeżeń i rozwlą 
zań taktycznych przez kursantów.

Zycie codzienne uszestników 
kursu było ostatnio nacechowane

wody, stać się sekcją wyczy
nową, której członkowie będą 
mogli spotykać się z zespoła
mi innych ośrodków nie tylko 
dla podniesienia poziomu na
szych umiejętności, ale rów
nież dla spopularyzowania 
sportów wodnych wśród na
szego społeczeństwa.

Działacze z WKKF i zrze
szeń muszą zrozumieć, że pod 
względem ilości i wielkości 
wód śródlądowych stanowimy 
drugi okręg w kraju. Warunki 
jak wspomniałem na wstępie, 
są więc doskonałe. Kierownic 
two WKKF nie powinno cze
kać, aż GKKF lub rady głów
ne zrzeszeń zainteresują się 
tą sprawą.

Materiały dotyczące spor
tów wodnych jak instrukcje, 
regulaminy, a co najważniej
sza — książeczki żeglarskie, 
leżą w WKKF bezużytecznie. 
U nas natomiast leżą stare, 
nie zweryfikowane dokumenty 
żeglarskie, czekają wyszkole
ni, doświadczeni żeglarze. 
Czyż więc sprawa klasyfikacji 
jest trudna do przeprowadze
nia? Oczywiście, że nie. 
WKKF musi jednak wykazać 
więcej inicjatywy, zaintereso
wać się sprawami swych 
„wodnych ludzi", a wtedy z 
pewnością i rozwój sportów 
wodnych na naszym terenie 
ruszy naprzód1'.

Trzeba wykorzystać nad
chodzący okres zimowy na od 
powiednie przygotowanie or
ganizacyjne i techniczne. Dzia 
łącze zrzeszeń i komitetów 
KF powinni zainteresować 
się aktualnymi możliwościami 
rozwoju sportów wodnych, 
stwierdzić jakie ośrodki posia 
dają sprzęt i w jakim jest on 
stanie, jednym słowem już te
raz, nie zwlekając przystąpić 
do solidnej pracy przygoto
wawczej, aby w następnym se 
zonie nasi wodniacy, na rów
ni z reprezentantami innych 
dyscyplin mogli uprawiać ulu 
bione dziedziny sportu,

dużym zainteresowaniem przygo
towaniami do wyborów do rad na 
rodowych.

Na kursie są ludzie z różnych 
części kraju. Wszyscy Jednak W 
ośrodku wałeckim zapoznali się z 
programami wyborczymi swojego 
terenu. Wszyscy żywo interesowa 
II Się wyborami w pow. wałec
kim. Nic też dziwnego, że kandy 
dat do PRN w Wałczu, tow. Matu 
szewski był bardzo serdecznie 
przyjęty na kursie podczas spot
kania, na którym zapoznał kursl
stów z problematyką powiatu wa 
lecklego. Kurslścl dzielili się swoi 
ml spostrzeżeniami, a następnie po 
równywall sytuację w pow. walec 
kim z problemami własnego te
renu.

5 grudnia był dla kurslstów 
wielkim dniem. Wszyscy złożyli 
swoje glosy w wyborach, spełnia
jąc Jako jedni z pierwszych swój 
obywatelski obowiązek.

Dzięki kierownictwu 1 wykła
dowcom, kurs nabrał Charakteru 
właściwej szkoły. Uczestnicy kur 
su już niedługo zasilą kadry wy
kwalifikowanych Instruktorów, 
którzy swoją codzienną pracą 
wniosą wkład w dzieło dalszego 
rozwoju naszego sportu.

U zlocienieckich 
Włókniarzy

Sportowcy ZS Włókniarz w 
Złocieńcu po podsumowaniu 
dorobku minionego sezonu 
letniego z miejsca zabrali się 
do systematycznych zapraw zi 
mowych. Trenują więc lekko 
atleci mający w swych szere
gach takich zawodników i za
wodniczki jak: Kwiatkowska 
Baranowska czy Majcher, trą 
nu ją piłkarze i siatkarze.

Piłkarze walczyli w ubie
głym sezonie o wejście do kia 
sy A. Nie udało się. Sympa
tycy tej drużyny wierzą jed
nak, że zespół w następnym 
sezonie osiągnie lepsze wyni
ki i upragniony awans. Pił
karze trenują przecież solid
nie. Obecnie na przykład u- 
prawiają sporty uzupełniają
ce, aby już niedługo przejść 
do właściwej zaprawy z pił
ką.

Poważnie do sezonu zimo
wego zabrali się ping-pongi- 
ści, którzy w niedawno prze
prowadzonym turnieju wyłoni 
li swych najlepszych zawod
ników, a obecnie przygotowu
ją się do mistrzostw powiatu.

Tak więc złocienieccy Włók 
niarze nie zasypiają gruszek 
w popiele i pracują solidnie, 
aby następny sezon zamknąć 
jeszcze lepszym dorobkiem 
niż ubiegły. Ale nie wszyst
ko wygląda tak różowo. Ko
ło nie posiada np. sekcji pił
ki koszykowej. Powodem te
go jest fakt, że... dotychczas 
nie zostały zawieszone kosze 
w sali.

Podczas, gdy Włókniarze 
trenują, zarządy kół Spójni, 
Zrywu i Budowlanych nie po
myślały jeszcze o zapewnie
niu swym zawodnikom możli 
wości korzystania z sali. Naj
wyższy więc czas, aby załat
wić tę sprawę. Włókniarze 
na pewno nie odmówią im 
swego obiektu.

KLUB KORESPONDENTÓW 
iv Złocieńcu

(U KOSZALIŃSKIEM spadł 
vv już drugi śnieg, w wielu 
kołach buduje się lodowiska 
dla hokeistów i łyżwiarzy. 
Zamieszczona poniżej ko
respondencja o... żeglarstwie 
może więc wydawać się nie 
na czasie. A jednak jej 
autor, zapalony żeglarz ze 
Szczecinka T. Szczepaniak 
miał słuszność, że już teraz, 
niedługo po zakończeniu se
zonu letniego postanowił za
brać głos na łamach gazety. 
Przeczytajmy zresztą co 
pisze on na temat sportów 
wodnych:

„Warunki terenowe jakimi 
dysponuje województwo ko
szalińskie stwarzają pod każ
dym względem wielkie możli
wości rozwoju sportów wod
nych. Wykorzystują je niektó
re ośrodki, popularyzując te 
dyscypliny sportu wśród miej 
scowej ludności.

Wielkie zalety takich gałęzi 
sportu jak żeglarstwo, pływa
nie, kajakarstwo czy wioślar
stwo są na ogół znane i nie 
ma potrzeby dłużej się nad 
nimi rozwodzić. Sporty wodne 
mogą mieć duży wpływ na wy 
chowanie człowieka, mogą w 
dużej mierze wpłynąć też na 
rozwój jego zainteresowań go 
spodarką wodną. Jednak dzia
łacze koszalińskiego WKKF 
nie doceniają tej sprawy, boją 
się też widocznie, podobnie 
jak i działacze zrzeszeń, na
kładów finansowych. W Szcze 
cinku, mimo braku pcmocy ze 
strony wojewódzkich instan
cji sportowych, w latach 
1948—1949 nastąpił wprost ży
wiołowy rozwój sportów wod 
nych. W rok później ówczesna 
Unia święciła wielkie dni — 
sekcja sportów wodnych tego 
koła zdobyła największą w 
kraju ilość stopni żeglarskich 
(120).

Od tego czasu wiele się 
zmieniło... na gorsze. Brak 
zainteresowania pracą żegla
rzy szczecineckich sprawił, że 
dzisiaj wegetują oni walcząc


